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Trucicielstwo ponad wszelką wątpliwość
Rewelacyjne wywody biegłego sadowego prof. Siengalewlcza

6-ty dzień procesu Grzeszolskiego
Szósty dzień procesu Pawia Grze 

•szclskiego minął przy niesłabnącym 
ar* i’ • . ; e ' --Y-. ’̂vaniu publicz
ności. która codziennie tłumnie przy­
bywa do sądu i pilnie śledzi zeznania 
świadków, obserwując przytem zacho­
wanie się oskarżonego. Jest on nadal 
zupełnie zrównoważony i spokojny,

Grzeszolski — jak to już donosili? 
my — noce spędza w więzieniu śłed- 
czem iv Sosnowcu, skąd codziennie ra 
no, w asyście dwucli policjantów, przy 
chodzi do sądu i po posiedzeniach od 
prowadzany zostaje do więzienia. Po 
licianei przyprowadzali go dotych­
czas, najwyżej na pół godziny przed 
rozpocięciem posiedzenia.

Wczoraj zaszła niespodziewana 
zmiana.

Grzeszolski przyprowadzone został 
do sadu już o gpdz. 8 rano, gdy pasie

wvznimzone /.Mobil,, B;1. Q P(>.
Pozatem Grzeszolski, co dotąd <dę 

nie zdarzało, przyprowadzony został
W KAJDANACH

1 w zwiększonej asyście policji.
Zarządzenia te mają swoje uzasad 

nienie we wrogiem stosunku publicz­
ności do Grzeszolskiego, która na uli 
tjtcb manifestowała swoje niezadowo­
lenie i oburzenie, że domniemany tru  
ociel dzieci chodzi sobie po ulicy jak 
’„porządny obywatel", rozmawia swo­
bodnie z asystuj a-y mi go policjanta 
mi i patrzy wyniośle na obserwujących 
go przechodniów
* Jak się dowiadujemy w poniedzia 
dek Grzeszolski przywieziony zostanie 
do sadu samochodem.

Na sali sadowej i w kuluarach są 
du z olbrzymiem zainteresowaniem o- 
czek iwa na jest onfnjja biegłego-.- rzeezo 
znawcy prof. Siengelewieza.

W ł a d y s ł a w  B u g a j  —  s zw a g ie r  
Grzeszo lsk iego .

Na wstępie wczorajszego posiedze­
nia na salę wezwano kilkudziesięciu 
świadków. Sąd po odczytamiu nazwisk 
świadków zakomunikował im, że nie 
będą dzisiej badani i wyznaczył im no- 

^ve terminy. Świadkowie ci żadnych 
zawiadomień nie dostaną i muszą się 
zgłosn do sądu według wyzna <zonych 
terminów. Dyrekcja fabryki Hulczyń 
skiego zwróciła się do sądu z prośbą, 
aby czę-ć świadków — urzędników fa 
bryki została zwolniona, bo ni o ma kio

Następnie w dalszym ciągu ze-zna-

WŁADYSŁAW BUGAJ.
Świadek mówi o śmierci swej sio­

stry i okolicznościach towarzyszących 
jej zgonowi. Mówi o tem, że wydał o 
Grzcszolskrn; dr. Anisf kłowi dobrą 
opiiąję,
bo lekarz nie chciał wydać świadectwa 
zgonu, twierdząc, źc wydaje mu się

śmierć Grzeszolskiej 
podejrzana.

Sędzia Michalski zadaje świadko­
wi szereg znanych już pytań o kisz­
kach, o znachorze, do którego wożono 
Jurka, o objawach choroby Cabajówny

Wszystkie odpowiedzi pokrywają, 
się mniej więcej z zeznaniami Kuczni 
skiej i Katarzyny Bu gajonej.

Władysław Bugaj opowiada jak 
był w szpitalu u Marji Cabajpwnej, 
która skarżyła się na identyczne bóle 
co zmarłe dzieci.

Grzeszolski dowiedziawszy się o 
wizycie Bugaja w szpitalu wpadł w 
złość i zagrozi] świadkowi i je£o ojcu 
że im

„KOŚCI POŁAMIE4
jeśli kiedykolwiek jeszcze będą się in 
teresowali chorobą Cabajówny i będą 
ją badali.

Grzeszolski, po śmierci żony nie 
chciał z nikim rozmawiać. Kiedv mu

zw racano uwagę, że dzień są ciężko 
chore, że trzeba je ratować, Grzeszol 
ski machał pogardliwie ręka i mówił: 

CO TO WAS OBCHODZI.
Sędizia Michalski: — Jakby han o- 

kreślił charakter Grzeszolskiego?
św.: — Charakteru Grzeszolskiego 

nikt nie isrógl zbadać. Był ogólnie me- 
lubiany, skryty, małomówny, podstęp 
ny.

urzędnicy bali się Grzeszolskiego, 
bo groził, że ich „spławi". Spowodo- 
wał zwolnienie Choinki.

Sędzia Michalski: — A co to było 
ze sprawą Szczęsnego?

Św.: — Grzeszolski . spowodował 
zwolnienie Szczęsnego z posady, użył 
do tego
WYRAFINOWANEGO PODSTĘPU

Zaprosił kiedyś do restauracji 
Szczęsnego ) tam, po wypiciu, zap ropo 
nował piu, aby mu podżyrował weksel 
na tysiąc zł. bo on ma „nóż na gardle" 
P. Szczęsny, nie przeczuwając nic złe­
go weksel podżyrował. Za w eksel ten 
Grzeszolski kupił później towar fir­
mie, która konkurowała z Hulczyń- 
skim. Firma ta weksel ten dała (ze 
swoim żyrem) do inkasa, Grzeszolski 
weksel wykupił i
przedstawił w dyrekcji, Oskarżając
Szczęsnego, że działa na niekorzyść 

llrmy.
Skutki te;j potwornej denuncjacji 

okazały się dla Szczęsnego fatalne. Zo 
stał on zwolniony z posady

a Grzeszolski zajął wówczas 
jego stanowisko.

Następnie świadek mówi o stosun­
ku Grzeszolskiego do rodziny Buga­
jów, oświadczając, że \
oskarżony groził im zawsze pobiciem, 
rewolwerem, ż.e cała rodzina hala go 
się „jak ognia".

Przew.: — Czy Grzeszolski mial 
zły charakter? Czy mógłby pan przy­
toczyć mi jakiś konkretny przykład?

Św.: — Tak. Pamiętam taki obra­
zek. Na podwórku u moich rodziców 
kot sąsiedni zadusił kurczę. Grzeszol­
ski złapał kota, począł się nad nim 
znęcać w nieludzki sposób, bił go że­
laznym prętem i
POŁAMAŁ MU TYLNE NOGI.

Kiedy kot dawał już, słabe oznaki 
życia Grzeszolski zabrał go do worka 
i chciał go zakopać w ogrodzie. Podczas 
kopania dołu kot, ostatkiem sił wydo­
stał się z worka i dopełz do płotu i 
przedostał się dziurą na ulicę.

Była z tego powodu wielka a w a n ­
tura.

Sąsiadka oskarżyła Grzeszolskiego 
przed policją Sprawą tą zainteresowa 
ło się nawet Towarzystwo ochrony 
zwierząt.

Rodzina nasza całą sprawę zatuszo 
wała.

Prok.: — Jaki był stosunek oskar 
żonego do pana?

Św.: — Grzeszolski starał mi się w 
fabryce zaszkodzić. Używał do tego 
różnych sposobów. Między inneim pod 
kradnł się w biurze do mojego biurka 
I podrzucał bibułę komunistyczną, ry

sowa! na biurku krzyże, trapie główki 
i t. p.

Przew.: - -  Czy pan to stwierdził? 
Czy pan widział Grzeszolskiego, jak 
panu podkładał materjały komuni 
styczne?

Św.: Nie widziałem tego, ale Grze 
szol,skiego posądzam o to. Grzeszolski 
przychodził do biura o godz. 7 rano. 
miał on czas chodzić po całym biurze. 
Kiedy pierwszy raz znalazłem bibułę 
komunistyczną w swnjem biurku za­
meldowałem o tem swojemu zwierzchni 
kow i, a ten zwrócił się do dyrekcji. Dy 
rekcja wówczas kazała te papiery spa 
lić. Na trzeci dzień znów znała łem 
koło swojego biurka plik bibuły komu­
nistycznej. Dyrekcja wówczas zarzą 
diziła obserw-acje, ale tego samego dnia 
Grzeszolski został aresztowany. • 

Sędzia Michalski: — Czy śmietanę, 
którą nosiła kobieta do Grzeszolskiego 
brał jeszcze kto inny?

Św.: — Tak. Od tej samej kobiety 
brali wszyscy lokatorzy domu, brała 
moja żona, a nikt nie chorował.

Przewodniczący pokazuje św:adko 
wi lekturkę, na której narysowania tru  
pia główka i pyta go kto to mógł ryso 
wać. Świadek posądza o to Grzeszol­
skiego.

Adw. Ii. Ostrowski: — Czy Kuozal 
ska szła z tasakiem do St-aeiwm- 
skich .

Św.: —- Tego nie widziałem.
Adw. H.-Ó.: — A kto rozkopywał 

grób?

Św.: — Tego też nie wiem.
Adw. H.-Ostrowski: — A kto roze 

rwał sukienkę Lucyny w kostnicy 1 
Czy pan też nie wie?

Św.: Nie wiem.
Adw. H.-Ostrowski: — Czy Grze­

szolski groził swej żonie rewolwerem,

m m

W i n c e n t y  B u g a j  —  tekć Grzeszo lsk iego

czy mówił ze ją  zabije, jeśli mu nie po 
wie kto je j mówił o flirtach męża ze 
Staciwińską?

Św.: —Tak, elidał ją zastrzelić.
Adw. H.-Ostrowski (złośliwie): — 

nieszczęście, że nie zrobił tego.
Nastęi pie zeznaje 

WŁADYSŁAW KALETA, 
przodownik policji śledczej.

Opowiada, że dostał polecenie prze 
prowadzenia wywiadu, w związku z 
krążącemi wersjami o zagadkowej 
śmierci żony oskarżonego. Świadek 
rozmawiał ze służącą Cabajówną, któ­
ra opowiedziała mu, że p. Grzeszclska 
umarła nagle w nocy, czy rano, że 
przed udaniem sic na spoczynek Grze 

szolski padał jej herbatę.
W dalszym ciągu świadek zeznaje, 

że na Pogoni mówili wtedy, że Staei 
wińska postawiła Grzeszolskiemu wa 
runek, że będzie z nim żyła, czy też 
wyjdzie za niego zamąż,

jeźefi on usunie swoją 
rodzinę.

Świadek rozmawiał również z Grze 
szołskim, który mówił, że posądzają go 
o otrucie żony. Konkretnych jednak 
dowodów winy Grzeszolskiego świadek 
nie ustalił.

Następnie zeznają razem 
DR. BLINSTRUB J DR. SZTUKA 

obaj lekarze robili sekcję zwłok Je ­
rzego Grzeszolskiego, dr. Blunstrub 
był przy ekshumacji zwłok.

Lekarze żadnych patologicznych 
zmian nie stwierdzili. Stwierdzili na­
tomiast uod oponami mózgowemi o bo 
eność płynu białawego.

P R Z Y C H O D N I A
L E C Z N I C Z A
chor w e n e r y c z n i'  skór. „Pomoc”

iosn ow  ec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 11 1 5 - 7 pp., w święta: 11-1

W izyta  5 z łotych.
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Możliwości otruciu nie mogli u jaw 
uić, gdyż — jak twierdzi dr. Sztuka — 
są takie trucizny, które żadnych śla­
dów w organach wewnętrznych nie po 
zostawiają i bez badania chemicznego 
nie dadzą się stwierdzić.

Następnie zeznaje razem dr. Sztu 
ka, dr. B linstrub i dr. Starzyński. Ci 
trzej lekarze dokonywali ekshumacji 
i sekcji zwłok Lucyny Grześzolskiej.

Wobec braku zmian, któreby tłuma 
czyiy zgon denatki, zabrano materjal 
do* zbadania chemicznego do szklanych 
słojów. M aterjal ten został wysłany 
do insty tu tu  medycyny sądowej i, po 
nadesłaniu opinji, że ujawniono we 
wnętrznościach tal, doszli do przekona 
nia, że to mogła być przyczyna śmier­
ci Lucyny Grzeszolskiej.

Skolei dr. Bjknistrub zeznaje na o 
koliczności objawów choroby M arji 
Cabajównej, stwierdza, że Cabajównio 
wypadały włosy, że cierpiała na bóle 
nóg. ..............................

Dr. Ing&ter w imieniu swoim x dr. 
Rzędowskiego mówi następnie o wyni 
kach badania Eugenji Kuczalskiej:

— U pani Kuczalskiej stwierdzili 
śmy tylko
{wzmożoną pobudliwość systemu ner 

wowegoL
Podczas badania odpowiadała ona 

rozumnie i przytomnie, chwilami zdra 
dzała

EGZALTACJĘ. .
Psychicznie jest zdrowa.
Przew.: — A badanie oskarżonego
—U oskarżonego Grzeszolskiego 

znaleźliśmy wzniesienie odruchów 
ścięgien „Achillesa'1. Objaw ten wska 
zywać może na to, że w takich w ypad­
kach,
osobnik, zdradzający te objawy mógł 

chorować na kiłę.
Postanowiliśmy przeto wziąć krew 

do analizy, aby wyciągnąć wnioski co 
do potomstwa. Grzeszolski jest osob­
nikiem inteligentnym, poczytalnym i 
zdrowym. Badamy wspomniał nam o 
tom, że w dzieciństwie przechodził za 

; palenie mózgu. Śladów tej choroby nie 
i spostrzegliśmy. Mówił, że chorował

na rzeżącźkę, co do kiły, to nam 0- 
świadezył, że nie chorował, 
gdyby zapalenie mózgu było na tle ki 
fy — to wówczas mogłoby się to odbić 

na notoinsHvie.
Przed.: — W yniki badania Win 

oentego B ugaja!
Św.: — Co do Wincentego Bugaja 

uderzyło nas to, że 
NA BA DA N IE PRZY SZED Ł P I ­

JA N Y .
Stwierdziliśmy tylko, jak  u córki, 

wzniesienie odruchów ściengien „A- 
chilłesa“.

Przew.: — A jaki może być wpływ 
alkohcćD.m na potomstwo?

Dr. fngster: — W pływ alkoholizmu 
na potomstwo w yraża się najrozmai- 
eiej. Przeważnie potomkowie alkoholi 
ka są bardzo nerwowi i pobudliwi. Ob 
ciążenia dziedzicznego u Bugaja nie 
stwierdziłyśmy. Wzmożona uobudli-

Podziękowanie
W szystkim tym którzy oddali 

ostatnią posługę ś. p.

Janowi Wiewiórce
składają serdeczne podziękowa-

Źona i Rodzina

wość pi Kuczalskiej można brać na 
karb alkoholizmu ojca. Alkoholizm od­
bija się często na drugiem pokoleniu; 
odbi ja się na ii&tebgeneji i pobudliwo 
lei osobnika. Bardzo możliwe, że.ee- 
fchy alkoholizmu u B ugaja mogły na­
stąpić później, już po urodzeniu się jo 
go dzieci.

Adw. HAOstrowśki występuje z 
.Wnioskiem do sądu, aby poddać do­
kładnemu badaniu psych jatryeznem u 
świadka Eugenję Kuozalską. Nie ne 
kuje on wyników badanie Kuczalskiej 
przez dr. Ingstera i dr. Rzędowskiego, 
80wodzi jednak, że należy ją zbadać 
Szczegółowo, gdyż uważa, że 
JE S T  ONA GW AŁTOW NĄ HISTE  

RYCZKĄ,

a ponieważ jest sprawczynią are­
sztowania Grzeezolskiego i je j zezma 
nia mocno oskarżonego obciążają, prze 
to w interesie w ym iaru sprawiedliwo­
ści należy ją  zbadać. Adw. H.-Ostr. 
prosi o zbadanie Kuczalskiej przez 
Siengałewicza.

Prok. Suski: — Oponuje przeciw­
ko badaniu.

W  tej chwili zabiera glos adw. P a  
wełek, który—jak  wiadomo —wnosi 
powództwo cywilne z ram ienia ro 
dżiny Bugajów i wywiązuje się mię­
dzy nim a adw. H.-Ostrowskim

ostra utarczka słowna.
Adw. Pawełek: — Uważam, że wnio 

sek mego szanownego kolegi 
JE S T  M ANEW REM , 

nie mającym podstaw.

Nawet oskarżonego, jeśli nie zacho 
dzi specjalna konio:.-zno4ć nie poddaje 
się podobnym operacjom, a cóż dopiero
świadka.

Adw. H.-Ostrowski: — Panu adwo 
katowi Pawełkowi odpowiem przede 
wszystkięm na zaczepkę osobistą. Nie 
rozumiem takich zwrotów jak  „ma­
newr". Jestem  za starym  adwokatem, 
żebym potrzebował ,in h-kai się do ,,ma 
newit^w . Tu na sali znajdują się lu­
dzie kulturalni, nie. chciałbym pana ad 
wokswi Pawełka do rćc' nie zaliczyć.

/d w . Pawełek: - -  Na słowa skmro 
wane pod m oitt ad. esenl * e hę.1* c l- 
,v wiadal. U we?.a.u wobec p W igi 

może o r".-. me cm u  
Po krótkiej przerwie sąd ogłosił 

sw ą decyzję, uchy łając wniosek adw. 
IŁ-Os (rawskiego, poram i zabrał glos 

PRO F. DR. SIEN O  ALE WICZ.

Opinia uczonego
znawcy w Polsce talu, o- 

była z ołbrzymiem żaintere
jedynego 

czek iwana 
sawaniem.

Nin dziwnego. Optują ta  może w du 
żem stopniu zaważyć na wyniki proce 
su. Prof. Siengalewicz je s t profeso­
rem medycyny naa uniwersytecie S tefa 
na Batorego w Wilnie, pozatem jest 
kierownikiem insty tutu  medycyny są 
dowej przy uniwersytecie. Posiada 
za sobą poważne prace naukowe, a 
między ionemi pracę o talu  i jego wła 
srtościach, jako trucizny'.

W pólgodzinnem przemówieniu, któ 
rein—pomijając formy i podejścia do 
tematu, było pewnego rodzaju

„M A JS T E R S Z T Y K IE M «
prof. Siengalewicz scharakteryzował 
wszystkie właściwości talu, jako tru  
cizny, a następnie przedstawił metody 
w ykrywania talii w zatrutych organi 
zmaoh.

-  T a i —
mówjl prof. Siegalewioz — jest ,tęuci 
zną metaliczną, k tp rąjpb jaw ią się, w 
różny sposób ną przewodach pokarino 
wyeh. A takuje óną wszystkie narzą­
dy wewnętrzne. Najbardziej jednak 
nerki i wątrobę. Ta! działa na skórę 
i na włosy, powodując ich wypądgnie. 
A takuję również i układ pęrwówy, 
mózg i rdzeń pacierzowy.

Tal sięga głębiej: wywołuje roz­
miękczenie koką, zmętnienie socze­
wek ocznych. Tal uderza na „układ au 
lomafyczny" tj. na te części układu 
nerwowego, które działają samorolnie, 
Jeśli tal działa na wszystkie narządy', 
jeśli atakuje układ „tutornatyczrry" to 
wniosek stąd prosty', że 
lekarze, którzy nigdy' się z talem w 
swej praktycznie spotykali, stoją w 
wypadkach zatrucia talem, przed za­
gadką.

Po Użyciu talu objawy mogą wy­
stępować po, kilku dniach, w zależno 
ści od konstrukcji fizyeanej osobnika

Przy zatruciu talem w ystępują
TRZY OBJAW Y  ZASADNICZE:

1) zapalenie nerwów obwodowych, 
2) wypadanie włosów i łysienie i o)za 
burzenia natury  fizycznej: atakowanie 
mózgu, a nawet rdzenia pacierzowego.

w ystępują bóle sta-Najczęśeiej 
w ów.

Łysienie następuje po upływie 10 
18 dni po zażyciu trucizny. Dwaj ucze 
ni chińscy, w jednej z najnowszych 
swych pracach o talu, 
stwierdzają, zatrucie tulem powoduje 
zapalenie opon mózgowych.

(Objawy powyższe stwierdzili le­
karze u zmarłych dzieci Grzeszol- 
skiego. Red.).

Pokrew ne'działanie do talu mają: 
ołów, rtęć i ars. W medycynie znane 
są związki talu jak : octan talu, siar­
czan - talu i azotan - talu.

Tal w każdej formie działa tru ją  
co na organizm. Największa ilość talu 
gromadzi się w mięśniach.. Mamy dziś 
już niezawodne metody na wykrywa­
nie talu, przede wszysl kiem metoda wid 
mowa, spektralna.

Każde jakościowe wykrycie talu w 
organizmie świadczy o zatruciu talem

Przemówienie prof. Siengałewicza 
zostało przerwane i zarządzono przer­
wę obiadowa.

Pó przerwie sąd zadał bicgłor.ui dr. 
SiengaleWieżowi szereg pytań:

— Obserwując, — odpowiada prafi 
Siengalewicz — objawy chorobowe 
zmarlyeh dzieci Grzesznik kiego 

STW IERDZAM Y, 
że Jerzy Grzeszolski zachorował po raz 
pierwszy w pierwszej oołowie grudnia 
1933 r ,  prżyczem zaatakowane zo dały 
narządy wewnętrzne. W dwa mios:ące 
później dziecko odczuwa ból w stonach 
i nogach, wkońcu doznaje porażenia 
nerwów centralnych. Towarzysz, cho­
robie objawy, a w szczególności zaś 
podniecenie i szał, w który wpadało w 
ostatnich godzinach swego życia i 
wśród takich ob jawów zmarło — 
są chara kterystycznemi dla zatrucia 

talem.
Niemniej charakterystyczne było jego 
zupełne wyłysienie.

Przeprowadzona w dwa dni po 
śmierci, Jerzego Grzoszolski ego sekcja 
zwSok dała obraz negatywny. W  zesta­
wieniu jednak historji choroby, w któ­
rej wystąpiły wyraźnie
3 S'/G '/ffGAr.X E 7,NAM 1 0 NA CE-' 

C H U JĄ C E ZA TRU CIE I  AL EM,
a mianowicie: 1) ból w stawach, 2 ) ły ­
sienie i o) zaburzenia nerwowe —

wykluczają, że Jerzy OrzeszoSski zmarł 
śmiercią naturalną, a uległ zatruciu talem

'Trudno utrzymać hipotezę, stoso­
waną przez obronę, że dziecko mogło 
ulec zatruciu jakąś inną trucizną. Gdy­
byśmy np. mieli do czynienia z arse­
nom, nastąpiłyby inne objawy, a to: 
s in ik  mięśni i choroba skórna. Porów­
nując objawy zatrucia talem z objawa­
mi, występującemi przy zatruciu arse­
nem — dojść należy do przekonania, 
że raczej Jerzy Grzeszolski otruty zo­
stał talem, gdyż aczkolwiek przy zatru­
ciu arsenem również następuje wylysię 
nie — to jednak w razach ciężkiego za­
trucia i dopiero po roku i dłużej.

Wykluczona możliwo*#, że Jerzy  
Grzeszolski został o tru ty  chociażby na 

wet pokrewną talowi trucizną.
(Ołów, rtęć, ars).

Objawy chorobowe u Jerzego Grze- 
szolskiego stwierdzają

N IE Z B IC IE , 
że został on otruty talem. W ciągu ca­

łego okresu choroby nie spotkano naj­
mniejszej gorączki, u denata nie po­
większyła się śledziona, która przy ui- 
jekcjack le.st bardzo czuła. Sekcja zwłok 
pozostała narazie bez rezulątu, wszel­
kie jednak wątpliwości, co do tego, czy 
Jerzy Grzoszolski zmarł naturalną 
śmiercią, usunęło badanie chemiczne jo­
go wnętrzności, odesłane do państwo­
wego instytutu ekspertyz. W e wnętrz­
nościach, ważących 212 gr. ujawniono 
0.017 gr. talu.

J e s t to dawka dziesięciokrotnie 
przewyższająca dawkę, stosowaną dla 
eeiów leczniczych.

Przechodząc do objawów choroby u 
Lucyny Grzeszolskiej — to były one 
praw ie jednakowe, 
a eonajnmiej bardzo do siebie zbli­

żone.
Lucyna Grzeszolska przechodziła te sa­
me cierpienia fizyczne i depresję psy­

chiczną, przed śmiercią dało się zau­
ważyć otępienie umysłu i wyłysienie. 
Analiza chemiczna w jej wnętrzno­
ściach ujawniła 0.019 gr. talu na 200 
gramów „treści".
czyli 12 razy więcej od dawki leczni­
czej, który przyjąć może organizm 

ludzki.
Co do służącej Cabajówny prof. Szy- 

lling - Siengalewicz nie jest w stanie 
wydać opinji, gdyż niema odpowied­
nich konkretnych danych co do prze­
biegu jej choroby.

Biegły podkreśla —• w związku z za- 
danem pytaniem przez obronę, że w or­
ganizmie ludzkim znajduje się: arsen, 
miedź, srebro, cynk, w minimalnych je­
dnak ilościach,
A LE W  KAŻDYM R A ZIE N IE  TAŁ
i to w ilości tak wielkiej.

Ciekawe jest orzeczenie prof. Sienga 
lewieza, co do działania trucizny w od­
niesieniu do wieku, osoby, do której or­
ganizmu wprowadzona została truciz­
na tał. Prof. Siengalewicz stwierdza, ze 
dzieci są mniej wrażliwe na dzialanio 
tej trucizny, aniżeli ludzie starsi, w o- 
kresie bowiem dojrzewania organizm 
na tal jest więcej czuły.

(W związku z powyższą opinją bie­
głego - lekarza nasuwają się różne przy 
puszczenia co do gwałtownej śmierci 
A nnv Grzeszolskiej. — Rod.).

Po wydaniu orzeczenia przez prof. 
Siengałewicza nastąpiła

żywa dyskusia,
w której głos zabierał obrońca oskarżo­
nego. Obrońca składa rewelacyjne o- 
świadezenie, które robi na sali olbrzy­
mie wrażenie.
Adw. H.-Cb, oświadcza, że dzieci Pa­
wła Grzeszolsklego uległy zatruciu

„TR YCH INO W Ą“
któ rem i towarzyszą: bóle stawów, za­
nik mięśni, łysienie i śmierć wśród ob­
jawów porażeniowych analogicznych 
jak przy zatruciu talem.

Twierdzenie to zbija odrnzu prof. 
Siengalewicz, wyjaśniając, że przy za­
truciu trychninozą
występ u je sil na gorączko, czego przy 
zatruciu talem niema.

W dalszym ciągu swoich wywodów 
utrzymuje, że w badaniach chemicz­
nie wnetrzn ościach
musiało być mniej talu, że profesor 
Olbrydit się pomylił, źle coś wvliezvl, 
że tal jest wynalazkiem prof. Olbryeh 
ta
a całe jego 3rz*fze«ie lekarską 

cmvlkQ.
W dyskusji na poruszany temat 

przez adw. IŁ-Ost rawskiego^ iż truci­
zna o ile taka została znaleziona w or­
ganizmie w zwłokach dzieci Grzeszel- 
skiego — musiała, przeniknąć z tru ­
mien. Prof. Siengalewicz stwierdza po­
nad wszelka możliwość, że to jest nie­
możliwe, gdyż po 1) jedno z dzieci 
Grzesżolskiego pochowano jest w drew­
nianej trumnie, a  po 2) przenikanie do 
żołądka’ trucizny wymaga bardzo dłu­
giego procesu.

(Oniiije tę całkowicie potwierdza 
drugi biegły, dr. Lemańczyk z Sosnow­
ca, którego wvwiad na ten temat dru­
kowaliśmy kilka dni temu w „TTxpresio 
Zagbbia“ — Przyp. red.).

Sensoryine oświadczenie a ’1 w. H  - 
Ostrowskiego o hipotezie „trvchinozy" 
zdrad/ < kiemnei? obrony, obranej 
prz«z Grzeszolsklego.

Proces przerwano do ju tra  do godz. 
1.0-e i rano.

Nie wytężaj 
wszystkich sił
gdyż ty i ko zniszczysz więcej 
bieliznę. Łatwo zrobić ją bia­
łą wziąwszy do prania bieli­
zny proszek .ADA" i silniej 

czynne mydło ,.AI)A“ 
Sprzedaż fabr. „AI>A‘< Modrzejew­
ska .to, Sosnowiec — (Hale Rozwoju).

279 zapalniczek w  pierzynie
Śląska straż graniczna przeprow a­

dziła rewizję mieszkaniową w S o sn o w ­
cu przy ui Robotniczej 2  w m i e s z k a n i u  

Ja n a  i Florentyny Czyżów.
W wyniku rewizji znaleziono ukry­

te w pierzynie i sienniku 279 sztuk za­
palniczek, przemyconych z Niemiec —■“ 
Przem yt skonfiskowano, a Czyżów po­
ciągnięto do odpowiedzialności karnej^
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Polski ConcoursLepines
Od szeregu lat znana jest na całym świ© nie do fabrykacji, powołując grono fachów ^ ^Od szeregu lat znana jest na całym świe 

eie Paryska Wystawa Wynalazków, która 
odbywa sie corocznie w Grand Palais pod 
nazwą Concours Lepines. Targi Poznań­
skie w roku zeszłym również rozpoczęły 
organizacją działu wynalazków. W tego­
rocznych Targach dział ten bodzie znacznie 
większy i osiągnie już poważne rozmiary. 
Celem tego działu jest zademonstrowanie 
fabrykantom jeszcze niewy.Jwarzanych fa­
brycznie wynalazków, dając w ten sposób 
nowe tematy dla fabrykacji. Wobec tego 
związek Fabrykantów wyznaczył premjo 
fila wynalazków najbardziej nadających

sio do fabrykacji, powołując grono fachów 
cóWt Którzy ucmną 
pod tym kątem widzenia. W dziale tym m. 
in. zobaczymy cały szereg najelekaw zyeh 
wynalazków polskich jak np. kolorową ki 
nematografjo, żarówką, którą każdy może 
w domu regenerować i setki innych. Osób 
no bądą pokazane niektóre wynalazki, któ 
re w Polsce zostały zapoczątkowane, m. 
in. au jamatyozne tkalnie gobelinów jedwa 
bnyeh Szczepaniaka, pierwszy dźOiąko- 
wiec inż- Pruszko i inne. Pozatem demon 
strowana bądzie telewizja i kinetclewizja.

20 tysięcy aeroplanów bojowych
buauią Niemcy dla.,, utrzymania pokoju

Belgijski dziennik „La Flandre Li­
brę’' podaje rewelacje na temat zbro­
jeń niemieckich w powietrzu. Według 
informacji tego pisma, niemieckie mi­
nisterstwo lotnictwa opracowało plan 
budowy

20.000 aeroplanów bojowych. 
Mają to być samoloty bombowe i my­
śliwskie, po 10.066 każdego typu.

Nowy typ aeroplanu bombowego 
może zabrać ze sobą 5011 kg. bomb i 
rozwinąć szybkość do 460 km., zaś pro

mień jego działania wyniesie Sil!) do 
1000 km.

Aeroplany będą prócz bomb wy po- 
sażone w 20 mm. działko i karabin 
maszynowy, załoga zaś składać się 
będzie tylko z dwóch ludzi.

Samoloty myśliwskie wykazać ma 
ją szybkość do 5110 km. i wyposażone 
będą w działo szybkostrzelne 32 mm. 
i 6 karabinów maszynowych, załogę 
zaś stanowić będzie czterech ludzi.

Bez trudu, bez przykrości, a przytem znacznie 
szybciej, niż zwykle wyprała dziś gospodyni 
bieliznę. Nawet duże sztuki nie nastręczyły 
żadnych trudności, gdyż do prania wzięła tym 
razem Radion. Pranie Radionem jest tak łatwe: 
wystarczy rozpuścić go w 
zimnej wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, płukać 
najpierw w go ­
rącej, potem w 
zimnej wodzie i S 
bielizna będzie
f • I . t

C"
śnieżnobiała.

Ń;’: *:'T \

wszystko

4 propozycje państw lokarneńskich
wobec gwałcicielskiego kroku Niemiec

LONDYN, 21.3. Rada Ligi jedno­
głośnie uchwaliła rezolucję franeusko- 
belgij?. ą. Niemcy głosowały przeciw, 
ale głos ich jako strony w sporze nie 
li -zył się Rezolucja stwierdza naru­
szenie przez Niemcy Locarna i trak­
tatu Wersalskiego.

Przed głosowaniem ambasadoi von 
Ribbemropp wygłosił przemówienie, 
w którem powtórzył argumenty znane 
z wystąpień kanclerza Hitlera. Dele­
gat Niemiec starał się w wywodzie 
prawnym dowieść.
że nie Niemcy, a Francja pogwałciła 
Locarno, zawierając pakt z Sowietami
Mowa jego nie przekonała Rady Ligi, 
skoro Rada uchwaliła rezolucję fran 
ousWi-belgijską.

Pierwszy, czysto formalny etap 
likw’daej: kryzysu reńskiego przed 
forum Ligi mamy już za sobą. Nie 
przvninsl nn żadnych niespodzianek, 
wszystko, było zgrry przewidziane.

Co dalej? Dziś na poufnem posie- 
dzer.ui Rada zasńa.tnwiae się będzie 
nad dalszą procedurą.

Od tej chwili punkt ciężkości prze­
nosi sie na konferencję państw locar- 
reńskicli.

W ogólnych zarysach plan działa­
nia państw locarneńskicb streszcza się 
w następirąeyoh punktach:

1) Zwrócenie się do Trybunału H a­
skiego o opinję w sprawie zgodności 
paktu fra.KCus^o-sowieckiego z Lucer­
nom, TWyZ;a Trybunału In dzie miała 
oczywiście znaczenie tylko platomcz- 
r/> wvtvowadzi wojsk niemiec­
kich 7. Nadrenii.

2) Ustanowienie wzdłuż granicy 
niemiecko-francuskiej i niemiecko-1-1 
gijskiej strefy zdemilitaryzowam j; 
jitrzeżonej przez wojska międzynaro­

dowe
tylko po stronie niemieckiej.

Według pierwotnego planu angiel­
skiego strefa ta miała mieć 50 kim. 
szerokości i ciągnąć się po obu stro­
nach granfey-. Nowy projekt zwęża ją  
do 12 i pół km. Niemcy, jak brzmią 
ostatnie wiadomości z Berlina,projekt 
ten kategorycznie odrzucają i być mo­
że będzie on porzucony.

3) Stałe konsultacje angielskiego, 
francuskiego i belgijskiego sztabów 
generalnych. Ten punkt najbardziej 
istotny ma na celu udzielenie Franiej i 
i Belgji dodatkowych gwanrancji bez­
pieczeństwa jako kompensaty za wkro 
ozenie wojsk niemieckich do Nadrenji.

4) Anglja i Włochy mają w dekla- 
rac j i państw loeameńskieh potw* or­
dzie uroczyście lojalność swą wobec 
Locama i potępić jednostronne zrywa 
nie traktatów.

Osiągnięty kompromis ma polegać 
również na tern, że Francja i Belgja 
wzamiam.' za koncesje na ieli korzyść 
zrzekną się żądania wycofania wojsk 

niemieckich z Nadrenji, 
Poruszona ma być również inicjatywa 
konferencji państw, która zbadałaby 
propozycje niemieckie.

Temwięcej, że wszystkie projekty 
pomyślane są jako prowizorjum, u- 
możliw;ia.jące późniejsze negocjacje 
nad nowym systemem bezpieczeństwa.

Obniżka ceai Jakoś nie m m i
do wsi

Wołyńska izba rolnicza rozpisała 
ankietę do 350 rolników i wiejskich 
spółdzielczych sklepów spożywczych 
na Wołyniu celem uzyskania infor­
macji.
w jakich rozmiarach zniżka cen arty­
kułów przemysłowych dotaila na wieś

Z otrzymanych odpowiedzi wyni­
ka, iż nafta staniała o 12 proc. na 
litrze, sól jadalna biała o 7,5 proc., eu- 
kier-krysztal o 20,7 proc., eukier-ko- 
s+ka o 15 proc. na kilogramie, żelazo 
o 8,2 proc., a gwoździe o li,8 proc. na 
kilogramie.

Przed obniżka płacono na Wołyniu 
41,4 groszy za l;tr  nafty, po obniżce 
)łnci się 36,4 groszy. Za kilogram bia­
łe! rop jadalne! płacono przed obniż­
ką 36 groszy, obecnie płaci s:ę 33 3 gr. 
Za cukier-kryształ płacono przed ob­

niżką 128,9 groszy, obecnie płaci się 
102,2 gr. za kiłobram. Za cukier-kos- 
tkę | .jłacomo przed obniżką 1.66,2 gr., 
obecnie płaci się 141,2 gr. za kg. Że­
lazo kosztowało przed obniżką 37,5 gr. 
za kilogram, obecnie kosztuje 31-1 gr. 
Kilogram gwoździ kosztował przed 
obniżką 63,6 gr., obecnie kosztuje 59,4 
groszy.

Z przeprowadzonej przez wołyńską 
izbę rolniczą ankiety wynika, iż obniż­
ka Cen artykułów przemysłowych jesz 
cze w całości nie dobni la na wieś. 
Dotyczy to szczególnie cen wyrobów 
żelaznych.

Część obniżek rozpłynęła sie w łań­
cuchu pośrednictwa, na długiej dro­
dze, jaką towar przebywa od produ­
centa do konsumenta.

220 osób żywcem spłonęło
Niesamowita sc  na grozy w chińskiem kinie

SZANGHAJ 21.3 Władze pófcrao 
flo-cłuńskie rozwijają ożywiana dz?»- 
la*ność na wszystkich polach. W ostał 
nim czasie ludność wiejska, obdarzona 
została kinoteatrami, um:esz ®onemt 
zazwyczaj w prymitywnie z bambusu 
1 drzewa skleconych szopa h. W czasie 
przedstawienia w jednem z takich k:n 
we wsi Tuliutschen w pobliżu Tient 
s;in, w kabinie operatora wybuchł po­
żar od którego w mgnieniu oka zajęły 
hę ściainiy szopy.

Nie upłynęło kilka minut a cały 
prowizoryczny .,budynek*, w którym

znajdowało się około 258 osób, stanął 
w płomieniach.

Wśród widzów powstała nieopisa 
na panika.

w szvsev rzucili się ku jedynemu 
wyjściu, przy którem rozgorzała wal­
ka na pięści i noże.

Kilkanaście osób zostało zakłutyeh 
nożami, tnni zginęli pod nogami na­
pierających.

Z płoną ego gmachu wydostało się 
zaledwie 30 osób, z których wielu mia 
ło połamane żebra, rany cięte na ciele 
i t. p.

Reszta, to jest 228 osób, spłonęło 
żywcem, lub zostało stratowanych na 
śmierć.

Szczvt bezczelności
W Ontario zrabowano kasę wer- 

theimowska z gabinetu dyrektora jed 
.nego z teatrów. Następnego dnia przy 
bvT' dwaj bandyci i pod terorem re­
wolwerów, zrabowali kasjerowi klucze 
od kasy. Poszukiwania policji za kasą 
i bandytami nie dały rezultatu.

D ileg a iia  M a j ó w  w  M i y
Do starostwa w Przemyślu zjaw iła 

się niezwykła delegacja. Delegacja ta 
była wysłana przez złodziejów, zwol­
nionych ostatnio z więzień na podsta­
wie amneslji.

Delegacja oświadczyła, że byli 
więźniowie pragną być porządnymi 
ludźmi, lecz nie mają środków do ży­
cia i wobec tego proszą o przydziele­
nie im odpowiedniej pracy. Starostwo 
przemyskie dało byłym więźniom kar­
ty na żywność i węgiel i obiecało za­
trudnić wszystkich przy pierwszych 
robotach publicznych.

Tętno chwili
m i d l H M M I W I I i l J

TEORJA I PRAKTYKA
Jak sie uivwiauujemy w ttaiiKu Gospo­

darstwa Krajowego, „Huta rosoj" O-ka 
Ake., której wieKSzość akcyj znajuuje się 
w rekacn ti. G. n., nabyła więaszose an- 
eyj S-ki A kr. „1. LieieniewSKi i r> uzner 
Gamper*. W ten sposób przedsiębiorstwo 
Zeleniewskiego, które rozporządza i m a  fa­
brykami: w Krakowie, kiwowie, aanoku. 
Dąbrowie, Sosnowcu i Siemianowicacn. w© 
szło w orbitą przedsiębiorstw państwowyea

Wytworzyła sie iśeie paradoksalna sy- 
tfereja. Z jednej strony rząd. oświadcza, iż 
dąży do odetatyzowania przedsieb.orstw 
państwowych, B. G. K. sprzedaje nawet 
Pewne drobne przedsiębiorstwa w rece pry 
watue, z drugiej zaś strony wielki koncern 
w przemyśle metalowo - przetwórczym do 
staje eie rod- wpływy państwa.

(i. k  c.)
GORE! GORE!

Bijemy na trwogą! osta nia nadchodzi 
godzina .. Lada dzień Polską wciągną w 
wojm;! Potęgi światowe pytać sie me bę­
dą czy chcemy, czy nie chcemy... Natych­
miast wiec cała Polska winna wziąć się 
do pracy! Chłop — do piąga za gociziwą zą 
płatą. Robotnik — do kopalń, do hut, do 
fabryk, w szczególności do fabryk broni. 
Niemcy wydają na zbrojenia miesięczne 
1 miljard, Sowiety — 800 miljonów, An­
glja — zapowiada wydatek około 1 i pół 
miljarda złotych miesięcznie, Polska wy­
daje na obroną kraju tylko 60 miljonów 
złotych miesięcznie...

Raz skończyć z potworneni zorganizo- 
wanem nieróbstwem, ra: wyrzucić na pysk 
dzisiejszych ekonomistów: „uczonych**, a 
głupich jak stołowe nogi.. Raz skończyć 
z pompowaniem pieniędzy polsk eh nr/es. 
bogatych żydów i zagranicznych grandzia 
rzy, raz skończyć z wolnym obrotem pie­
niężnym! — Przynosi on bowiem tylko o- 
krutną niewole dla pracującego Polaka.. 
Produkcja surowców technicznych, ten 
klucz całej ekonmojL musi być w ręku poi 
skim. Wołamy gromkim głosem: żądamy 
już nie upaństwowienia, leez militaryza­
cji wielkich przedsiębiorstw. Na inne roz­
wiązanie Polska już nie ma czasu. Dalsza 
zwłoka, dalsze narady, dalsze rozprawy —
— to już nie mazgajstwo, to zdrada, to 
zbrodnia stanu... Przyjdzie czas, że Polska 
zażąda rachunku.. Przyjdzie sąd! Sąd 
sprawiedliwy, ale straszny... Bjemy na 
trwogę w imieniu dzisiaj poniewieranych, 
hańbionych, oszukiwanych polskich nędza­
rzy, pozbawionych pracy i chleba, a jutro
— zagrożonych utratą żvaia i wolności...

(Polska Karta)



Przed dzisiejszem zebraniem organizacyjnem
czeladzi rzemieślniczej Zagłębia

RADJO

Dzień dzisiejszy ma doniosłe zna­
czenie w życiu organizacyjnew rzemio 
sia zagłębiowskiego. Oto dzięki ini­
cjatywie światlejszych i zdrowiej my 
ślących jednostek z grona czeladzi r/e 
mieślniezej, przy poparciu izby rze- 
mieślnkizej w Kielcach,
myśl zgrupowania czeladzi pod jed­
nym sztandarem wchodzi w fazę rcali 

zacji.
Statut nowej organizacji został już 

opracowany i przesłany do zatwierdzę 
nia do województwa. Wnioskując z 
przychylnego ustosunkowania się 
władz, zatwierdzenie nie napotka trud 
ności.

Znowelizowana ustawa przemysłu 
wa nie przewiduje organizacyj czelad 
ii i czy cli i do chwili obecnej czeladź rze 
meeślnicza nie jest zorganizowana, m  
zarówno z punktu widzenia społeczne 
go,jak również interesów' zawodowych 
jest zjawiskiem wysoce ujemnem.

Częste są wypadki, że siły niewy­
kwalifikowane, nie posiadające dyplo 
mów czeladniczych odbierają chieb 
pracownikom przygotowanym do swe 
go zawodu i „fuszerskiemi" robotami 
podrywają dobre imię czeladnika dy­
plomowanego.

Bardzo często czeladź, odczuwając 
potrzebę pracy społecznej, nie znalazł 
szy odpowiednika swych zaintereso­
wań w istniejących organizacjach spo 
tocznych, idzie na lep demagogicznych

haseł, rzucanych przez liczne partje 
polityczne. Najczęściej jednak czeladź 
chodzi luzem. To toż aby zapobiec te­
mu stanowi rzeczy postanowiono 
stworzyć organizację.

W tym eelu zainicjowano zebranie 
informacyjno - organizacyjne, które

P o k o s t  « y M o » c h i n c y  

t o r b y ,  lakiery i pendzie
poleca po cenach najniższych

Skład Materjałdw Aptecznych i Farb
S . MONETA

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul, Sobiesk iego 29.

w

I

odbędzie się dziś o godz, lfl-ej rano w 
lokalu Banku Rzemieślniczego w So­
snowcu przy ul. Piłsudskiego 18.

Nowopowstającej placówoe ży­
czyć należy jak najowocniejszych wy 
ników, w rozpoczętej dla do lwa rze­
miosła polskiego pracy.

froncie wabi o płace
Robotnicy fabryki „Mayweg:< w 

Będzinie, która została samowolnie 
zamknięta przez kierownika — zastraj 
kowali.

Wobec, lego, że wejście do fabryki 
jest zamknięte robotnicy okupują plao 
fabryczny. Strajk ma przebieg spo­
kojny. >

* -5- + 1
Sytuacja strajkowa w fabryce „Ra 

ąeg’o“ w Będzinie nie uległa zmianie.
------®0°—  i

Porzucone dziecko
Onegdaj na polach w pobliżu kolo- 

nji „Pekiń1 w Sosnowcu podrzucono 
dziecko płci żeńskiej, liczące około 9 
miesięcy.

Tegoż dnia policja zatrzymała w 
Sosnowcu matkę podrzuconego dziecka 
25-łotnią służącą Michalino Michalak, 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Policja prowadzi dalsze dochodze­
nie.

Pasta do obucia1
Pasta do podfóg

Płyn do metal?

Poprawa na rynku zbożowym
Na krajowym ryuku zbożowym pa 

nowała nadal tendencja zwyżkowa. \Vj 
zakresie pszenicy — podobnie jak za­
granicą — sytuacja przedstawiała s ę 
niejednolicie, natomiast zboża jare 
wyraźnie zwyżkowały.

Wpłynęły na to rozpoczęte tu i 
owdzie siewy w naszym kraju. Owies 
doznał wydatnej poprawy, podobnie 
jak i jęczmień, nie wyłączając bro­
warnego.

Największą wszakże uwagę zasłu­
guje zwyżka żyta.

Trudno przewidzieć, jak długo to 
będzie trwało, ale stan ten nie powi­
nien się zmienić prędzej, ai zostaną 
zakończone siewy. t. j. okoto połowy

kwietnia. Wtedy dopiero włościańskie 
gospodarstwa wyrzucają pozostałą 
ilość na rynki, a ceny często spadają.

Za 100 kg. płacono (w nawiasach 
ceny z przed tygodnia):

w Warszawie pszenica 21.00—21..'0 
żyto 13.50—13.75 (12.75—13.00), jęcz­
mień: browarny 15,75—16.00 (15.50—
15.75), kaszanv 15.00—15.25 (14.50—
14.75), owies* 16 00—16.25 (14.50—
14.75);

w Poznaniu pszenica 10.50—19.75 
(19.00—19.25), żyto 13.15—13.40 (12.50 
—12.75), jęczmień browarny 15.50—* 
15.25, kaszany 14.75—15.00 (14.25— 
14.50), uwieś 14,75—15.00 (14.50— 
14.75 j.

F r PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 1 :
Niedziela, 22 marca. _ 1 -N

D.W toygaai czasu. 9.03 Gazetka rolnicza. 
9.10. .Program lokalny, 9.4U Dziennik porań 
ny. 9i)9 jrrogram  na azień łnezący. ilł.oO 
Transm isja naoożenstwa, 12.03 tTogram y 
loKaine. j.12.15 Poranek muzyczny. 13 09 
T eatr W yobraźni słuchowisko pt. Wilki w, 
nocy. 14.00 Narodziny maiego synac-zda w 
maiem puszczańskiem dworzyszczu. 14.20 
Dr ogram y lokalne, 15 15. Gawędy o Konsty, 
tucji. 15.45 Na przyzbie 16.09 Gń wilka py­
tań. 15.15 Program y iokatne, Pi.50 Teatr, 
[Wyobraźni slueń. p t  P io tr Plaksin, 17.25 
P rogram y lokalne. 17.30 Podwieczorek przy. 
m ikroionio 19.40 Wiadomości sportowo.1 
19.45 Co czytać? 20.00 Koncert ork M arynar 
ki Wojennej. ‘20.45 W yjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczorny.
21.00 Na wesołej lwowskiej fali ‘21.30 Pod 
różujmy. 22.00 Afryka śpiewa. 22 30 Pro- 
gram y lokalne. 23.00 Wiadomości meteo­
rologiczne 23.05 Program y lokalne.

KATOWICE. ,
Niedziela, 22 marca.

9.15. P łyty. 9.50. P rogram  na dzień bieżą 
cy. 12.03. Co słychać na Siąsku. 14.29. Pły­
ty. 15.00 Pieśni ziemi. 13.10 Pieśni polskie* 
15 35 Płyty. 16.15 Bery i bojki śląskie. J615 
Koncert reklamowy. 17.25 Program  na dz-. 
następny. 19.45 Wiadomości sportowe. 22 39 
P łyty . 23 05 Muzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
Poniedziałek 23 marca. ~ '

6.30. Pieśń „Kiedy ranne w stają zorw" 
6.38. Pobudka do gim nastyki. 800. Audy* 
eja dła szkół. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
H ejnał z wieży m arjackiej w Krakowio, 
12 OH Dziennik południowy. 12.15 Program; 
lokalny. 12.25 Kocert Zespołu H aliny Adam 
skiej. 13.25 Chwilka gospodarstwa domowo, 
go. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim
16.00 Lekcja jeżyka niemieckiego. 16.15 Pty, 
ty. 16.45 Kupiłam  płaszcze. 17 15 M inunta 
poezji. 17.30 Recital skrzypcowy. 18.00 Kon 
cert. 18.30 Program y lokalne. 18.55 Poga j 
danka aktualna, 1905 P rogram y lokalne, 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.45 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 Koncert. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski współczo 
snej. 21.80 Wieczór literacki 2200 Koncert! 
symfoniczny. 23.00 Wiadomości mełeorolo-j 
giczne 23.05 P ragram y lokalne.

Trzeba ich wybawić z biota i ciemności egipskich
Petycja mieszkańców Dąbrowy pod adresem Zarzadu Miasta

Otrzymaliśmy następujący list z frośbą 
o umieszczenie.

„Niniejszem uprzejmie prosim y Szano­
wną Redakcję o łaskawe uumieszczenie na 
łamach swego poczytnego pism a następu 
jącycli naszych bolączek:

My niżej podpisani mieszkańcy dzielnl- 
oy przy ul. M ikołaja Kopernika w Dąbro- 
wi® górniczej, zwracaliśmy sic już niejed­
nokrotnie tak do Rady M iejskiej, jak i do 
Zarządu Miejskiego w sprawie uporządko­
wania naszej dzielnicy.

Niestety, podania uasze z zebraaeiui 
podpisami pozostawały bez odpowiedzi, lub 
częściowo kończyło sic tylko obiecankami.

D zielnica‘nasza znajduje sią w opłaka­
nym etanie.

Okropne błoto, brak dojazdu do naszych' 
domów, brak światła i przytem brak u aj 
prymitywniejszych chodników.

Przedostać sią do domu, lub pracy spra 
wia wiele trudu zwłaszcza w nocy, chcąo 
oczywiście nie narazić sią na zbytnie ubło 
cenie, uchronić sic od wody wdzierającej

Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość?
tylko najsłynniejszy Jasnow idz-G rafolog WOMOT7TH 
M istrz Międzynarodowego In sty tu tu  Wiedzy Tajemnej 
uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący 

mocą sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na od­
ległość. P rzy  pomocy słynnego i jedynego na kuli ziem­
skiej Medjum „TAMAHRY*4 które posiada nadprzyro­
dzony dar promieniowania i wysyłania fłujdu astralne, 
go w transie jasnowidza bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kontaktu pisma i kilku włosów, danej osoby. Odkry­
wa wszelkie tajem nice życiowe każdego, odgaduje prze 

szłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. 
D aje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od 
wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum „TAMAHRA" jest nieo­
mylne. Zestawia w transie szczęśliwe i Pewne większej Wygranej N-ra losów, wska 
że gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychm iast do mnie, podaj pytania, stan, date urodzenia, załącz 
kilka w łosów i 1.— zł. znaczki poczt . a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie 
dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cii; w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA“ ■wybierze dia*Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu. kłó-

Ujęcie włamywacza —  ES£ ». 2! m. 2.

W czasie dokonywania kradzieży 
w mieszkaniu Aksamita przy ul. O- 
krzei 50 w Będzinie ujęty został znany, 
włamywacz Antoni Kuezera, bez stale 
go miejsca zamieszkania. Przekaza­
no go władzom sądowym.

Smach dla gimnazjum kunieebiego w Dąbrowie
już zapewniony

sią do obuwia oraz niszczenia dolnych’ cz.y 
ści ubrania, błoto bowiem sięga cząsto po
wyżej kostek_ $ (

A dzieci? Te niejednokrotnie trzeba 
przenosić, aby umożliwić im dojście do ezko 
ły i nie narazić ich z racji grząznięcia wi 
błocie na różne choroby r. tego powstałe.; 
Nie zawsze jednak jest to możliwe d la ro­
dziców, to też dzieci przeważnie są zazięb io' 
no zwłaszcza, że czysto są i niedostateczni© 
ubrane. i : i ■ ! | ■ I

Zwracamy si© jeszcze raz 'do Zarządu 
Miejskiego tym  razem za pośrednictwem 
prasy, m ając nadzieje, że wreszcie Zarząd 
M iejski głąbiej raczy wglądnąć w warunki* 
zdrowotne naszej dzielnicy i niebawem 
przystąpi do jej uporządkowania. f

W pierwszym rzędzie konieczne są jakie 
takie chodniki, a następni© urządzenie ćci© 
ków choćby prowizorycznych dla odpro- 
wadźenia nieczystości do głównej kanalizai 
cji. I

Niezbędnem jest wszystkie boczne ul łez 
ki naszej dzielnicy od strony południowej 
połączyć dr " 1 k<-d-.w4  z  ulicą J .  P iłsud­
skiego, gdyż, obecnie, aby dostać się na l© 
ulice, trzeba objeżdżać około dwa kilom etry 
Zarząd M iejski winien zrealizować to po­
łączenie możliwie jaknajwcześniej,

W końcu nadmienić musimy, iż o ił® 
w dalszym ciągu dzielnica nasza pozosta­
nie w obeenem zaniedbaniu, w sprawie lej 
zmuszeni będziemy odnieść siq do Woje­
wództwa".

Pod powyższym tekstem następuje 58
podpisów. •

17-0 *3><S»€»-CJM©€>00 f3 O

Lok a lu
p ra s  s  nrs jr sfi© w  e  g  o

w śródmieściu Sosnowca poszuku­
je  poważne przedsiębiorstwo od 

zaraz.
Oferty 3kładać do adm inistracji 

„Expresu" pod „Przedsiębiorstwo1*

'Niedawno donosiliśmy, że szkoła 
handlowa w Dąbrowie, na czele której 
stoi dyrektor p. Walewski zostanie z 
początkiem nowego roku szkolnego 
przekształcona na koedukacyjne gi­
mnazjum kupieckie i szkolę góspodar 
stwa domowego.

Nowe gimnazjum koedukacyjne 
ma mieścić się w budynku po sem na 
rjum nauczy cielskiem męskiem w Dą 
browie.

Obecnie dowiadujemy się, że umowa 
na przejęcie bfidynku seminaryjnego

została już pomiędzy magistratem a 
dyrekcją ozkoły handlowej — podpi­
sana.

Eł.l&O.- ąyec.
„ SIM6 EHgisai-anE.wflasyny 
Ido szycia z wi3z, 
jp rsy b .d o  haftOw, 

. taereżRóW., cerów, 
l t d . Dostawa-na koszt firny. 
Cenniki ilu s tt. 'b e zp ła tn lo !  
Polska Spółka Maszynowo.

m O B R O M A S Z Y N *  
Warszawa Chm ielna 3 /
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HŁASKI instytut  a
RZEMIESLNIC70-PIM5EMVSLOWY fi 

W KATOWICACH fi
otwiera w pierwszych dniach kwiet- fi 

nia h. r. a

Kurs dla monterów i fi 
instalatorów wodociągowych |

Zgłoszenia kierować należy do wy­
żej wymienionego Insty tu tu  mieszczą 
cego sie w gmachu Śląskich Technics 

a  nych Zakładów Naukowych przy 
Y  Krasińsldego 3. Godziny urzędowo nu 
fi 9-ej do 15-ej, w soboty od 8-oi ” 
a  13.30. (Tel, nr, 3-35-37),
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E X PR E S LITERACKI

Najciekawsza książka roku 1955 W pracowniach 
p.sarzy polsKicn

„Wiadomościom Litcrackim “ oś w lądu 
czają:

AIeŁ8ander Bruiickuer. Dziś wydają zi­
lustrowaną encyklopedję staropolską4* a 
prócz tego odgTywam się recenzjami wsze­
lakim  zakusom modernistycznym ua ogra­
niczonej naukowo przestrzeni, skoro miar 
kq dozwoloną przekraczają, nltma wiąo 
tygodnik literacki ze mnie pożytku, co * 
żalem stwierdza najniższy sługa Pański.

Leon Chwistek: Sprawą wydania , Pała­
ców Boga“ przewleka się w nieskończo­
ność. Myślą, że trzeba będzie zgodzić s 'ą  
na złagodzenie miejsc zbyt ostrycL. Pola­
cy nie lubią krytyki zbyt nam iętnej i zbyt 
radykalnej _ Można im powiedzieć wszyst­
ko, ale w formie delikatnej i łagodnej. W 
„Pałacach Boga“ pozwoliłem sobie na wy­
buch. Myślą, że w naszych czasach, kiedy 
grozi nam wyrzeczenie się najprostszych 
zasad etyki społecznej, dlatego tylko żo 
gdzieindziej wyszły z mody. nie pora na fi­
nezją. Zobaczymy, czy uda sią osiągnąć 
taki punkt równowagi, żeby rzecz nie prza 
stała być sobą, a mimo to nie została zdru­
zgotana przez nieoficjalną cenzurą burżu- 
azyjną.

Praca nad „Estetyką sztuki nowocze­
snej44 postąpuje powoli naprzód. Narazi® 
publikują luźne artykuły  w związku z po. 
szczególnemi zagadnieniami. Całość nie u-’ 
każo sią przed upływem roku.

Na dalszą mdtą obliczona jest praca 
nad systemem filizofji społecznej Praca ta 
m iałaby na eelu ującie w formą scislą 
tych myśli, które stanowią treść „Pałaców- 
Boga44. Idzie przedewi.zystk’iem o .walk® 
ze zbrodniczemi teorjam i mnożąc cmi sią 
V/ czasach ostatnich, takiem jak  nr- ra ­
sizm. Myślę, że teorje te obee są najwznio­
ślejszej tradycji narodu polskiego i prz®- 
szczeD:one na nasz grunt w sposób sztucz­
ny. Niemniej teoretyczna walka z memr 
jest trudna, dopóki nie przr a wstawimy 
im pełnego systemu fiłozofji społecznej — 
W związku z tą  sprawą zamierzam o pub ' 
kować w naibMższym czasie szereg arty- 
knłów w ..‘Wiadomościach Literackich" i w 
„Przeglądzie Współczesnym44.

Marja Kuncewiczowa. Mam zamiar na 
pisać nowteść o Adamie roeżu „Cndzoziem- 
k ;<* Trsi ążka nazywałaby sią „Swój czło­
wiek".

Stanisław M’laszewsk5: WkrA’ce wvda- 
je  u św. Vteicieeba w Pozna” 'u dramat 
poetycki „Bunt Ab«taloua4*. D ram at ten. 
nainsany nrzed trzema laty/pow inien był 
b Tv* — weiBug kontraktu, zawartego k 
Tow. Krzewienia K ultury  Teatralnej, je­
sieni a wvstawiony w Tea tezę Narodowym* 
lub Polskim nrzed marcem br.

O nowych zamierzeniach wspomina# 
nie warto pisarzowi, który w obeenvrb 
warunkach potrzebuje szeregu P t  na wy­
danie lub wystawienie prac oddawna go- 
tciwveh.

Stefan Napierskis Przed kPkn drinm ł 
wyszła obszerna antologia liryki moni-ee* 
kiei w moh’h przekładach: od- Hó^derlina 
po czasy najnowsze (przedhitl.erow«kie). — 
Kończą tom prozy napoły krytycznej. W 
jesieni nragnalhym wyd«ć dT,7r» tomv Pn- 
maczeń francnskloh: od Aloysusa Ber­
trand po Claudela.

Bibljofil
Z Idzim znaliśmy sią. tylko z. widzę 

ida, ale zawsze ciągnęło mnie do tego
czh»w:eka z żywiołową w p r o s t  silu : pe 
wien wspólny znajomy powiedział mi, 
ie  Idzi to zapalony bibljofil.

*  *  •

Piłkarzy pełno w naezvm kraju, i 
narciarzy, i lekkoatletów. Brydżystów 
też co niemiara, i szachistów. Bibljo- 
t'lów jednak, na lekarstwo. Jeżeli so­
bie ktoś pohula i nad ranem rozgrza­
ny do domu wróci, a potem dla ochło­
dy na balkonie usiądzie i grypę złapie, 
i podczas grypy namiętnie lektury za-

ęragnie — to, o zakład, albo starego 
’inkertona z szafy wyciągnie, albo do 
znajomych zadzwoni, żeby mu do po­

duszki książeczkę jaką pożyczyli. ?)ID1 
książki nie kupi. Chyba wyjątkowo, 
v  kolejowym kiosku, mając w pm^no 
Ł ty wie heswwiną noc — „Tajemnico 
bladej hrabiny", albo „Gen jus/n wy* 
wiadu“; „Zew Dłci niewieściej", albo

. Pamiętniki cvrkówki“. Ale bibljofil? 
To rara avis. Raz na sto lat się taki 
rodzi. Z szacunkiem go tedy trakto­
wać trzeba, z sentymentem, z 4kl’Vo- 
śc.ią... Stąd mój rzewny stosunek do 
Idziego. Choć go nie znalem osolrście 

*  *  *

Spotkaliśmy się u pewnego ab tj- 
kwarjuszaw J a  szukałem herbarza 
szlachty polskiej.ho moja kucharka wy 
chodzi zą mąż podobno za szlachcica, 
i polecono mi snrnwdwć. z W , .A i- 
i ji... skich pochodzi jej wybrany: z o 
sta rszft-i A . f-7’7- t r n a ł r
polskiej). A Idzi znalazł się też w tym 
sklepie. W:ęc skorzystałem ze sposob­
ności, żeby z nim zawrzeć znajomość 
Obaj jednocześnie wyszliśmy od 
'tykwa rjusza. W herbarzu ...skich nie 
znalazłem, ani śląskich, ani m a ł o p o l ­
skich. A Idzi też. jak się okazało, po ­
trzebnej mu książki nie znalazł.

Rozgadaliśmy się.
— Co specjalnie interesuje szanow­

nego pana — zagadnąłem go z szacun­
kiem i bardzo ostrożnie: — Rzadkie 
druki? Dzieła encyklopedyczne? Hu­

maniści? Beletrystyka? Socjologja?
— Nie — uśmiechną, sie bibliofi1.—. 

J a  mam taką, uważa pan, niewinną 
słabostkę...

— Wolno wiedzieć, taka?
— A i owszem. — Poluję specjal­

nie na książki z uwagami na margi­
nesach...

Niebo mi się otworzyło. Wiec +0 
tak; mam do czynienia z bibliofilem 
naprawdę namiętnym. Pewnie studiu­
je żywot Słowackiego. A może Obopi- 
na. A może Towiaóskiego. A mo"e 
Kanta. A może Pasteura A może I u- 
beakiego. A może Mochnackiego. A mo 
że Lelewela? T wszelkie notatki odno­
szące sie do meo-o b-b jego żywota, 
kuuuje na wage złota?

Wyraziłem Tdziemu z tego powodu 
mój respekt. Potrząsnął przecząco gło 
wą.

— Nie, drogi panie, to nieporozu­
mienie. Mnie interesują wogóle wszel 
kie uwagi czytelników i czytelniczek 
książek. Narvrzykład adnotacja ua 
marginesie: „Łże, iak pies". Albo* 
„Autorka sama małpa!'4.

— Bywają bardzo zabawne dopis­
ki. W jednej powieści, naprzyklad au­
tor każe bohaterowi swojemu, bawią­
cemu w gościnie u pewnego księcia, w 
marcu ŚAvieże szparagi jeść! Czytelnik 
dopisuje: „Akurat, oko perskie w ma­
karonie! Podadzą ci w marcu na Po< 
lesiu świeże szparagi! Bujanie!44.

— Albo kiedyindziej. Bogdana. bo» 
haterka pewnej powieści, ubrana w 
demoniczną pyjamę, pada ma tapczan 
z różanego drzewa. A obok uwaga c'”  - 
telnika: „Skąd różane drzewo w Ko* 
łomyi. Nawalanie!44 — Delicje!

— Więc na tern polega pańska pa­
sja, panie Idzi?
- — A pan myślał, że na czem?

#  *  #

Rozstaliśmy się bez podania solno 
ręki. Przeżyłem jeszcze jeden gorzki 
vawód. A tak mi patrzał na szczerego^ 
iasowego bibjofila!.*

S. K. W

W ankiecie „ P r o s t o  z M 0- 
s t u44 „Jaką najciekawszą książkę 
przeczytałem w r. 1935‘4 pierwsze miej 
see zajmują „Strzępy meldunków44 
gen. Sławoj a- Składkowskiego.

Karol Ludwik Koniński (mir. 6) wi 
dzi w nich potwierdzenie swojej tezy, 
ze piłsudezyana jest „ezewś nawskroś 
i specyficznie polskiem, staropul- 
skiem44, opartem na „personalizmie41 
(„co tu taj oznacza, że stosunek osobi­
sty między ludźmi możnymi i ich „bra 
ćmi44 o wszystkiem decydował), odwro 
tnie niż na Zachodzie, gdzie nawet dy 
tła  tor „jest raczej uosobieniem pro­
gramu, niż osobą,, która sama, jako 
laka, jest programem44: „Czyliż ze 
„Strzępami meldunków44 nie przeno­
simy się w świat... dumnych Horesz- 
ków i szarej braci Rębajlów i Sopli • 
rów, w Polskę barokową nieświeskich 
i wiśniowieekich zamków, w świat., 
szablisty i służbisty, czubaty i wąsaty, 
zuchwały i struchlały, przewrotny*i 
pokorny, kordjalny i patrjarehaliny...?

Bolesław Koskowski (nr. 4) pisze: 
‘•Książkę tę napisał autor, pozbawio 
uy doszczętnie wszelkiego egotyzmu, 
a natomiast zdolny do uwielbienia por 
sonalnego, rozwiniętego do. skali i iż 
chyba najwyższej. W naszem stuleciu 
I odobne uczucia są już tak rzadkie że 
zasługują na miano fenomenów44.

Mieczysław Niedziałkowski (nr. 6) 
jest zdania, że gen. Składkowski „zbu 
dowal, jeżeli mowa o postaci marsz. 
P ifsu o .B K .eg o  — krzywe zwierciadło, a 
— gdy idzie o tak zw. otoczenie mars/. 
Piisuaskiego — zwierciadło najdokład 
niejsze4'. —

Juljan  Woloszynowski (nr. 8) my­
śli, że ten „wstrząsający tom44 powi­
nien był nosić raczej tytuł „Strzępy 
tpopei'4.

Ż innych wypowiedzi najcharakto- 
rystyczniejsze.

^ygmunt Bartkiewicz (nr. Ł) kwali­
fikuje „Zmory44 Zegadłowicza jako 
książkę przykrą: „przykrą J ’k nieska- 
nalizowana ubikacja na Solcu, opatrzo­
na napisami44.

Stanisław Cywiński (nr. 4) prze­
czytał „Dwagi44 Askenazego i stwier­
dza, że rozpowszechniona w obozie na­
rodowy opinja o Askenazym jako o 
aktywiście jest mylna: „Nie spotkałem 
wprost dotąd lepszego uzasadnienia słu 
szności antyniemieckiej orjentaeji ze 
strony polaków w czasie wojny. W 
oświetleniu Askenazego wszystkie nie- 
prawnośei rosyjskie wydaią się szczy 
tern umiarkowania w porównaniu ze 
zrealizowanemi i — zwłaszcza — za- 
mierzonemi (w razie zwycięstwa po­
dłościami Niemiec i Austrji44.

Witold Gombrowicz (nr. 5; odczuwa 
„Granice44 Nałkowskiej „jako gatunek 
mądrości44.

Karol Irzykowski (nr. 8) widzi w 
„Cudzoziemce44 Kuncewiczowej „wiel­
kie i doskonałe studjum charakterolo­
giczne44.

J. N. Millera (nr. 6) zainteresowała 
w „Granicy44 głęboka analiza psycholo­
giczna stanów podświadomych (Justy­
ny Bogutówny), uzależnionych w osta­
tecznej konsekwencji od nieuświadomio 
nyeh, lecz określających wpływów śro­
dowiska i formy istnienia. Sądzę, że 
książka ta może stać się klasyczną ilu­
stracją tezy marxowskiej. że „byt 0- 
kreśla świadomość4'.

Adolf Nowaozyński (nr. 10) entuzja 
zmuje się książką Ujejskiego „O Kon­
radzie Korzeniowskim44: Książki o tak 
wysokim autentycznym western izmie 
(zachodniości) nie mieliśmy już daw­
no. To jest klasa Klaczki.

Stanisław Piasecki ( nr. 10) na pier­
wsze miejsce wysuwa, pamiętniki So- 
kolniekiego „Czternaście lat44,: gdy So 
kolnicki pisze o „swojej ówczesnej wie­

rze w konieczność pogodzenia idei re­
wolucji narodowej z myślą o przewro­
cie społecznym — to jest w tem coś tak 
bliskiego dzisiejszemu radykalizmowi 
społecznemu i nacjonalizmowi młodego 
pokolenia, że niesposób tej analogji po­
minąć. Gdy zaś pisze, jek do socjali­
zmu zniechęcił go zbyt w nim decydu­
jący udział żydów, a do Narodowej De 
mokracji jej bierność — to i tu na­
suwają się analogje z dzisiejszością za­
stanawiające44.

W Stanisławie Strońskim „Wielki 
Fryderyk44 Nowaezvriskiego budzi ta­
kie refleksje: „...najdziwniejsze, że gdy 
to było pisane w r. 1910, wielki obraz 
sprzed lat 155 mniej wywoływał wra­
żeń i nasuwał myśli... dzisiejszych, niż 
teraz w r. 1935-6“.

Jeden z płonących kościołów ka to!Ie!:Jćh w R.wLwiL-, c:Lte żywioły; 
wywrotowe dopuszczają sń* nieustannych zbrodniczych wystąpień.

Co czytali wielcy ludzie
Napoleon czytał chaotycznie

r Napoleon należał do tak zwanych 
„dzikich44 czytelników. Z czasów jogo 
pierwszych lat kariery wojskowej 
my tał z pasjami „Worthers Leideu44 
(Cierpienia Wertera).

Potem już, ruszając na różne wy­
prawy, stałe miał w obozie podręczną.
1 i bl jo tekę. Czytał Plutarehn, Tytusa 
Liwiusza, a wśród tych dwa dzida, do 
tyczące botaniki. Lecz czytał cha*‘tycz 
nie.

Jedną książkę zaczynał, drugiej 
nie kończył czytać.

Książki były stale porozrzucane po 
ziemi, po sprzętach, w każdym zakąt­
ku. Żadnej bibljoteki nie można było

utrzymać w  porządku.
Fryderyk Wielki czytał tylko książ 

ki w języku francuskim...
Do ulubionych należeli prozaicy 1 

filozofowie, jak Plutarch, Theophrast, 
f  icero i t. d. Moralistów, jak Geneka, 
Marek Aureliusz, Fpik+er. Ze staro* 
żytnyeh poetów tylko Horacego.

Bismark był bardzo w y b itn y .
Z poetów czytał tylko Szeksp:ra. 

Goethego już mniej.
Clemenceau rozezvtywal się w greo 

kich starych autorach.
Cromwell — biblię. Robespierre — 

dzieła Rousseau, Lenin — specjalnie 
Hegla i Marksa.
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Królowa wód
Czy znacie, dzieci „Królowę wód‘ ? 

jp! zapewne jej nie znacie! Bo trudno 
^est wogóle znać królowę, a cóż dopiero 
taką, która króluje nad wodami...

Na lustrzanej wodnej powierzchni 
Królowa ma swój dwór bogaty. Zielo­
ne, ogromne pałace, jakby jakieś pły­
wające łodzie zapełniają wodę, ale 
kształt ich okrągły... tak bowiem jest 
przyjęte na dworze „Królowej wód”.— 
Naturalnie, że i dwór wodnej Królowej 
niepodobny być musi do pałaców na 
lądzie, ale zaręczam, że w swoim rodza­
ju, jest dużo. dużo piękniejszy.

Pałace „Królowej wód“ nie stoją 
pustkami. Liczni goście skrzydlaci zla­
tują się często; ptaki wędrowne znaj­
dują w nich odpoczynek i gościnę Pa­
łace otworem stoją dla gości — taki 
jest zwyczaj na dworze!

Ale gdzież jest ta zaczarowana Kró­
lowa ? '

Czekajmy, zaraz już nam się ukaże!
Oto i jakiś bocian ze złamanem skrzy 

dłem stoi na brzegu pływającego pała­
cu i zamyślony patrzy w wodę.

Długo czekamy... wtem wychyla się 
z wody cudna Królowa. Z pod zielone* 
go, drogiego jej płaszcza bieleją szaty. 
Powoli płaszcz z jej ramion opada i 
widzimy ja całą w bieli ze złotą ko­
ronę aa czole...

Wnrost oczu oderwać niesposób od 
tego nieknego zjawiska.

Bocian zapatrzył się także — jak 
żyje nip widział nic podobnego!

Królowa wesoło rozgląda się dokoła 
na swój dwór patrzy, a dla każdego ze 
swvcb dworzan ma dobre słowo i u- 
śrnieeh. Dojrzała stojącego bociana, 
przvzvwa go do siebie i pyta łask wie, 
kto on? i skąd pochodzi?

Bociek skurczył sie i ledwie coś wy­
bełkotał z nieśmiałości...

Ale co to? szata Królowej zaczyna 
różowieć Ot, już i cała jasno - różowa! 
I  iakaż znów piękna i urocza. Koronę 
złotą zdjęła z. główki i kołysze się lek­
ko o a wodzie takby rusałka jakaś..

Zapatrzyliśmy się w nią i nic nie 
wiemv o czasie i godzinach, które za­
zwyczaj szybko uchodzą. Znów barwa 
sukni królowej coraz inne przybiera od 
cienie, im dalei tern ozerwrnpsza i brze 
gi jej zanurzają się w wodzie.

Upływają godziny i „Królowa wód” 
w purpurowym stroju senna i uśimech- 
nieta znika w głębi wód. Już jej niema! 
Odeszła do swych zaczarowanych pa­
łaców na niedostępnem dnie wody Zni­
kło zjawisko. Bociek frunął dalej zagoi 
ło mu się skrzydło, — ale daleko odla- 
tać nie zamierza, może znów ujrzy ten 
dziw.

Za parę dni bodzie znów to samo.
Któż ona ta Królowa? Jak jej imię 

Czyż nikt nie wie? Cóż to za baka?
Owszem, unie jej znane — nazywa 

się Królowa Wiktor ja (Victoria Regia)
Bajka zaś jest „prawdziwa”. Posłu­

chajcie tvlko:
Na dalekich i ciepłych wodach, za- 

kw’at cudny kwiat Wiktorja. Średnica 
kwiatu ma 1 stopę, komna jego skła­
da się ze 100 płatków. Kwiat zakwita 
biało (środek żółty) w ciągu 24 godzin 
staje sie różowym we wszystkich od­
cieniach. a wreszcie jest jaskrawo czer­
wonym i wówczas pogrąża się pod wo­
dę, gdzie dojrzewają ziarenka, wysypu 
ją sie, zas^wajac nowe rośliny.

Liście Wiktorji są okrągłe, rrocne, 
w obwodzie maja no pare metrów, brze 
gi zachylone wysoko w górę. tak iż l’ść 
trochę przypomina kształt talerza o pla­

skiem dnia W oda nie dostaje się do 
niego, liść trzyma się mocno, a nawet 
spód jest uzbrojony w drobne i mocne 
kolce. To liść Wiktorji jest praw dzi­
wem czółnem na wodzie. Korzystają 
ptaki z tych liści i polują z nich na 
zdobycz. Nasze bociany, zmęczone po­
dróżą, odpoczywają na nich wygodnie.

Czyż to nie królewski kwiat?
O gdybyż ujrzeć kiedy taki cud na­

tury!...
Co roku podczas wakacyj w ogro 

dzio botanicznym w Poznaniu zakwi-, 
tają jeden za drugim kwiaty Wiktorji.

Jest zakątek w cieplarni dla roślin 
stref gorących i tam w atmosferze 
przesyconej wilgocią i ciepłem, w sa­
dzawce pośród tylu innych „wodnych 
róż“ króluje Wiktorja.

Kilka ogromnych liści zajmuje ca­
łą sadzawkę prawie, o pośrodku wy­
nurza się kwiat za kwiatem co pewien 
czas. Najpierw biały, potem. różowy, po 
tern coraz ciemniejszy, czerwieni się

wkońeu i zanurza się w wodzie.
Wejdźmy do zakątka Wiktorji o 

zadhodzie słońca, gdy już nikogo ze 
zwiedzających niema.

Zachodzące słońce mieni się w szklą 
nych ścianach i dachu. Parno tu jest 
i gorąco. Silny zapach roślin. Na ścia­
nach i suficie zwieszają się pnące rośli 
ny podzwrotnikowe, a wszystko kwit­
nie. W akwarjach pływają rybki z cie­
płych mórz. Pod palmami na kamie­
niach drzemią leniwie krokodyle. — 
A wśród całego tego światka zachwyca 
nas „Królowa wód”. Senna jest j  za­
myka na noc swój kwiat niezwykle 
piękny i patrzy na nas cicho, jakby 
nam chciała powiedzieć: „czy wiecie, 
że są takie kraje, gdzie ja pod gołem 
niebem rosnę?” Wszystkie inne rośliny 
też jakby pytały: „a o naszych krajach 
czy cokolwiek wiecie?..”

Krokodyle tylko śpi,y obojętnie i 
nic nie mówki.'

A. P.

HUMOR
RACJA.

Pięcioletni Zbyszett ciągnie psft 
ogon.

— Ależ Zbyszku — strofuje go ir&:
tka — dlaczego ciągniesz biednego Ap 
sa za ogon?

Zbyszek robi niewinną minkęi —«<. 
Ja  go tylko trzymam mamusiu, om sam* 
się ciągnie.

SZYBKOBIEGACZ.

Jeszcze kilometr, a ustalę rekord długo­
dystansowy.

BOBRY BRACISZEK,
Matka pyta synka: — Czy sprawie 

dliwie podzieliłeś się a siostrzyczką 
chlebem z kiełbasą?

— Tak, mamusiu— dałem jej więk* 
szą część.

— Doprawdy. Tadziu?
Tadzio przytakuje: — Tak. Ja  z ja ' 

dłem tyiko kawałek kiełbasy, a jej da 
łem oały ehleb.

PRZEZORNY.

]ego Duch żyje!
W  niszy głębokiej w minucie milczenia —
W najmiększym hołdzie cześć składają dziatki 
Wodzowi,.., który zostawił wspomnienia,
I serce swoje u stóp drogiej matki.
Choć w ciszy żałobnej ciężkie łzy płyną 
I zasłaniają kirem nasze oczy —
Widzimy jak iczrasta : każdą godziną .
W  mocy swej Duch Jego... i naprzód kroczy 
Do serc naszych, gdzie utrwalone dzieje 
Wielkich trudów żyją w chwale potęgif 
Do wykrzesane przez Wodza idee —
To stygmat duszy symbolicznej Księgi.

DTW NISŁAW A DĄBRÓW SKA.

Rozwiązanie łamigłówki z dn 15 bm.

S Ł O M C E
Ł O P A T A
O R Z E C H
M [ U S  I A
C E B U L A
EDWARD

Za dobre rozwiązanie tej łamigłów­
ki, Janina Wiklówna, Sosnowiec, Na­
rutowicza 27, otrzymała książkę, po 
którą ma się zgłosić do Redakcji ,Ex- 
presu Zagłębia” w dniu 23 lub 24 bm. 
około godz. 18-ej.

Kwadrat magiczny

1

2

5

4

Rozwiązanie z/p

Koza-k
Rozwiązanie szarady:

Nie-men
Za dobre rozwiązanie zagadki i sza­

rady Tadeusz Sętkowski z La/ otrzy­
ma! książkę, którą wysyłamy pocztą.

Zagadki
Wprost, czy wspak,
Chudli zwłoki jest to znak.

+ + +
Wprost czy wspak czytane
To lekarstwo zdawna znane.
Jako nagrody za dobre rozwiązanie 

Redakcja przeznacza dwie książki: jed­
ną za rozwiązanie kwadratu magiczne­
go, a drugą za zagadki.

Termin nadsyłania rozwiązań do 
dnia 25 bm.

Litery: a, a, a, a, a, a g, u, m, m, 
m, o, r, r, r, r, wstawić w kwadrat, by 
utwtorzyły 4 wyrazy czytane poziomo 
i pionowo.

Znaczenie wyrazów: 1) Jednostka 
ciężaru, 2) Oprawa, 3) Bożek rzymski, 
4) inaczej widmo.

 ooo ------

Odoowiedzi Redaktora
Hela S.: To bardzo ładnie z Twej 

strony, że nie zapominasz o nas. Z na­
desłanego materjału część prawdopo­
dobnie pójdzie w następnym dodatku.

Liii Cz.. Pomimo wygranej, można 
brać nadal udział w naszych rozgryw­
kach.

Stefek K.: Pomysłu Twoje sa bar­
dzo ciekawe i oryginalne, niektóre je­
dnak niemnżPwfi <|jf, wykonania. Nad 
resztą po mvś] i my.

„Wiosenka*: Przyznaję Ci zupełną 
rację. Tak powinien postąpić każdy 
człowiek. Nieszczęściu trzeba iść zaw­
sze z pomocą.

, • i < a t
Możesz się dziecko bawić w ogródku, tyłką 

nic wchodź na drzewa.
KORZYŚĆ Z NAUKI.

— Masz tu, Jasiu, szesnaście orze, 
chów — pamiętaj, że masz połowę z tą 
go dać swemu młodszemu braciszło- 
wi... No, ileż on od ciebie orzech< w 
/ trzyma?

— Sześć, wujaszku...
— Jakto, do tej pory jeszcze nie u-, 

miesz dzielić?
— Umiem, wujaszku, ale on nią 

umie...
f,USZNA RABA.

Owszem, chłopiec powinien się uczyć koi  ̂
uo jeździć, tylko ty musisz schudnąć, W 
inaczej chłopiec będzie miał krzywe nogrf

DOBRA SZKOŁA
— Odkąd jesteś żonaty masz zaw­

sze wszystkie guziki pięknie poprzyj 
szywane...

— Tak! Żona zaraz nauczyła mnie 
przyszywania guzików.

i
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Jutro: Wiktorji i Pelagji 
Wschód słońca: 5,87 
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GODZINA ZAGŁĘBIA DĄBR. Nr II
P rogram  środowej „Godziny Zagłębia 

Dąbrowskiego (początek o godzinie 20-ej) 
przewiduje recital skrzypcowy. Miedzy in ­
nymi wykonano będa utwory W ieniaw­
skiego. Interesujący odczyt pt. „Znaczenie 
oszczędności dla obywateli państwa*' wy­
głosi ket. Andrzej Styka, prezes Federacji 
Obrońcew Oiczyzny. Pogawędka o Zagię­
l i  u red. K- ćw ierka poświecona bedzie tym 
razem opiece nad zwierzętami.

 OfiO------
— Z KASY SAMOPOMOCY KOLB- 

I KŃSKIEŁ Odbyło się sprawozdawcze 
walne zebranie członków kasy samopomo 
oy koleżeńskiej oddziału polskiego związ­
ku zawodowego pracowników przemyało- 

•jwyeh i handlowych w Sosnowcu,
Ze -.praw'Dzdania zarządu kasy wynika, 

żo placówka wykazuje stały  rozwój, czego 
dowodem wzrastająca ilość udziałowców 
kasy i powiększan o sie kapitału  obrotowe 
go. Dowodem celowości istnienia Kasy są 
udzielane pożyczki udziałowcom ua przy- 
6 te on rek warunkach oraz podnoszący sie 
zmysł oszczędnościowy wśród członków K# 
sy.

Pe zatwierdzeniu sprawozdań zarządu i 
komisji rewizyjnej t uchwaleniu ustępu 
jącym  władzom absolutorium przeprowa­
dzone r-rnnełniająee wybory do rady nad 
zorcze i k«sy.

— PRZEDSTAW IENIE OMPIACKIE.
liteis o gedz. 18 w sali przy ul. Strzelec 
kiej 2 w Sosnowcu QMP. ognisko nu. gen. 
Br. Pierackiego organizuje przedstawił,nie 
i koncert Zostaną odegrane 2 kapiinlno 
skecze oraz przepyszna fraszka w 1 akcie 
W części koncertowej A. Gajewski i J. No 
w k odegrają szereg tang i szereg Szlagi o 
rów muzyki lekk;cj.

Całkowity zysk przezuaczouy jest na 
cele kulturalno — oświatowe ogniska.

Niiiiejszem zawiadamiam Szano­
wną Publiczność Zagłębia, że za­
łożyłem pierwszorzędna

p r a c o w n i  okrvć dam skich
Specjalność angielskie kostiumy. 

Byłem kierownikiem f-my Katz. 
w Częstochowie.

B. SIERADZKI 
Sosnowiec, Modrzejowska 8,

— PRZEDSTAW IEN IE NA PIASKACH
Sekcja sconiczua S. K. O. przy spółdzielni 
•„Zgoda" w Piaskach odegra dziś w sali 
tow. „Sokół’5 w Piaskach komedję muzy­
czną „Muzyka na ulicy*'.

Początek przedstawienia o godz. 7-ej
wieczorem.

— POPULARNE POGADANKI III-
GJENICZNE. W  miejskim ośrodka zdro­
wia i opieki społecznej w Sosnowcu przy 
ul. Teatralnej 4, odbędą się nasteou.iące 
pogadanki: dziś o godz. 11-ej dr. St. Ko­
łodziej wygłosi pogadanko „Alkoholizm 
i .iegn skutki1*. 29 bm> o godz. l.l-ej dr. Z. 
M ronili risk i wygłosi pogadankę: „Nowo­
czesno metody leczenia gruźlicy płuc".

-  CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ub. tygodniu zanotowano w Sosno w 
cu następujące wypadki zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne i inne: płonica 
ń, błonica 2, róża 3, krztusiec 18, gruźlica 
10, zgonów 4.

U l. PIŁSUDS 'IESO 1

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 4.80 popoł. poraź 18-ty 
przebojowa kornedja Bus Feketego p. Ł 
„Trafika pani generałowej". Bilety w ce­
nie od 25 groszy.

Wieoaorem o godzinie 83(1 przepiękna 
komedjade. BTeursa i Caillaveta pt. „Ład­
na liistorja".

Ju tro  o godzinie 7-ej wieczorem, przed 
stawienie zakupione dla zespołów robotni­
czych „Ładna liistorja".

svasa teatru  czynna od godz. 11 rano do 
1-ej popoł, i od godz. 8-ej do końca przed­
stawień

O S K A R  S Z P I G I E L  i SYN
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E

S O S N O W I E C TELCPPN Hr. r-ąi

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ N s RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ

K W A S U  S I A R K O W E  @ O chem. czystego c. g. 1.84 
K W A S U  A K U M U L A T O R O W E G O  wszystkich stężeA]

POLSKO-BELGIJSKICH ZAKŁADÓW  CHEMICZNYCH S. A.

u P  O  L C  l i  E  IM*11 w Toruniu.
Dostawa z fabryki w Toruniu oraz zc składu w Sosnowcu.

SICŁ&E5 K O N S Y G N A C Y J N Y  w  W A R S Z A W IE .

Strona zainteresowania
o uboju rytualnym

Je.śl już mowa o uboju rytualnym , to 
przyssać trzeba, że wzbudza on wielkie za­

interesowanie w szerokich sferach spełecz 
nyeh. Nawet kobiety zaczynają zdradzać 
duże zainteresowanie ią  spraw ą i wy pawia 
dają się przeciwko ubojowi . rytualnemu. 
Zresztą lubią one plotki.

No tak, ale kobiety zawsze przecież kie 
ru ją  się sentymentem. W każdym razie w 
całej sprawie uboju rytualnego jest wiele 
niesprawiedliwości. D yskutują na ten te ­
m at rozmaici ludzie, a nie spytano zupet 
nie o zdanie strony najbardziej jednak za 

interesowanej, mianowicie krów i cieląt^ 
Biedne krćwlki i ciełaezki smętnie czekają 
na wyniki, dyskusji ale w głębi swych kro 
wieli i cielęcych serc są głęboko rozgory­
czone, że pominięto je zupełnie w tak żyw© 

tnie obchodzącej je  kwestii i nikt nie był 
łaskaw zwrócić się da nich po opinje.

Jestem  człowiekiem wyjątkowo spra 
wiedflwym, i dlatego postanowiłem kro­
wom naprawić wyrządzoną im przez mo­
ich bliźnich krzywdę. Udałem się tedy 
do pewnej znajomej krowy z prośba o wy­
wiad.

— Jak a  jest opinja szanownych krów 
na tem at zniesienia uboju rytualnego.

— Je s t to zagadnienie olbrzymiej donio 
słoięi. Przeprowadzamy właśnie w związku 
krów ankietę na ten temat, i to zarówno 
śród krów ryłuaL, jak  i śród krów trefnych 

Krowy rytualne naogól wykazują jednak

desinteressement w tej zasadniczej sp ra­
wę. Pow iadają one mianowicie, że główny 
fakt rznięcia ich nie ulegnie zmianie, jeśli 
zaś chodzi o to, czy przed rżnięciem należy 
ogłaszać, to nie eądzą one, aby przez to 
zmienił się ich los po śmierci. Natomiast 

krowy nieryhialne bardzo sobie ogłusza 
nie chwalą i twierdzą, że zwłaszcza zra- 

zówki i „od głowy" przez ogłuszanie nabie 
ra  specyficznej kruchości pożądanej zwlasg 

cza przy mięsie rosofowem. Nicogłaszanie 
krów rytunlnych uważają one za krzyw 
dseąeą nie sprawiedliwość i jedynie uieu- 
śwadamieiiia krów rytualnyeh przypisać 
należy łeb całkowitą obojętność wobec- te ­
go zagadnienia.

Skolie miałem się do pewnego miłego 
cielęcia, również z prośbą o wypo wiedzenie 
się na tem at zniesienia uboju rytualnego.

— My — zaczęło ciele — jesteśmy jesz 
cze młode i uiauśwadomoiie i wogółe nie- 
wypada nam słuchać o takich sprawach. 
Naraża to bowiem na szwank nasz dzieci 
czy wstyd. Z tych samych jednak wzglę 
dów jesteśm y za ogłuszaniem gdyż w ten 
sposób pozostajemy w miłej nieświadoma# 
cl, kiedy nas rżną. Wogóle boimy się bar­
dzo noża i lepiej, gdy zetkniemy sic z n;m 

w stanie ogłuszenia. Reasumując — kończy 
m'3e cielę — wypowiadamy się kate,gorycz 
nie za zniesieniem uboju rytualnego

W dbskł. 1

— OSOBISTE. S tarosta pow. J_ Boxa 
po kilkudniowym po by o: o w sprawach 
służbowych w W ars za wio — wrócił i ob­
ją ł urzędowani©.

 QQ0 —

SI BM. PLENARNE ZEBRANIE IZBYj
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ,
W dniu 81 bm. o godz. 4-ej popoł. w 

lokalu izby odbędzie się 64© plenarne ze­
branie Izby Przemysłowo - Handlowej W  
Sosifowcu.

Porządek obrad: przyjęcie protokułu z 
5-sso zebrania plenarnego izby, przemówi© 
nie prezesa izby , sprawozdanie z ostatnich 
ważniejszych prac izby, zamknięcie rachun 
kowe izby za rok 1985, prelim inarz dodat­
kowego budżetu izby na rok 1936, spra­
wa zmiany sta tu tu  stypendiów wieczystych' 
im. Marsz. J . Piłsudskiego, wnioski nagło.

Na posiedzeniu poufnem: wybór jedne­
go członka zarządu izby, wybór członkowi 
sądu honorowego izby na I I  kadencję,, 
sprawy personalne radców izby.

 000-------

-  PORZUCONA UMYWALKA. W ro­
wie obok kolonji Sulno w Strzemieszycach 
znaleziona umywalkę drewnianą, k tórą 
właściciel może odebrać na posterunku Po 
lieji w Strzemieszycach

J O O O O ' ?
jf ŚLĄSKI INSTYTUT
0  RZEM1EŚLNICZO-PRZEM YSLO-.YY

W KATOWICACH
otwiera w najbliższych dniach

Kurs
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Z CZELADZI

Niesamowity wypadek IMetniego ucznia
dla tokarzy m etalowych 0

^ f r / c e T o n J a  Ir i An/i u /uió n a l n ń ^  J r .  W

Oostał zakażenia krwi przy wydmuchiwali u balonika
W ty./h dniach zmarł wśród ci? 

kawy eh okrJicznośoi Il-letni uczeń 
szkoły powszechnej nr. 3 na Skałce w 
Czeladzi.

J ózef Su łaj d a, uczeń 3 oddziału, za 
ba wiał się bulonikiem gumowym, któ 
ry kupił sobie od jakiegoś sprzedawcy 
ulicznego. Sufajda miał na górnej 
wardze wrzód nazywany w świoeie le 
karskim ,,karbunkułem!!. Wrzód len 
zbytnio nie dokuczał chłopcu.

Mimo natychmiastowej pomocy le 
karskiej nie dało się go utrzy mać przy 
życiu. Sufajda w krótkim czasie 
zmarł.

J a k  s tw ie rd z ił lek a rz  śm ierć  u a sh i 
p ita  sk u tk iem  zak ażen ia  k rw i.

Wypadek śmierci ucznia jest szere 
ko komeojtowany w Czeladzi.

Zgłoszenia kierowa© należy do wy- A 
W żcj wymienionego Instytutu, rniesz- 0  
0  czacego się w gmachu Śl. Techniez-
Onych Zakł. Naukowych w Katowi­

cach, przy ul. Karasińskiego 8. Go 
0  dżiny urzędowe od 8-e.i do 15-ej. w s(
0  boty od 8-ej do 13.30. (Tel. nr. 835-37)
S O 0 O  -L

l
, w So ó  
15-37) %

Zebrania

-ooo-

Przy wydmuchiwaniu balonika 
wystąpiły niezwykłe następstwa.

W ciągu kilku minut chłopcu spu­
chła. cala twary.

ZIEMIA Z GRANICY NIEMIECKO - RO­
S Y JSK IE J NA SOWINTEC.

lariil I m  Ludswegg
w  S o s n o w c u

zwołuje Roczne W alne Zebranie człon­
ków, w niedzielę dnia 5 kwietnia b. r, 
o godz. 16-ej rano, w lokalu własnym 
przy uh Jasnej 26, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór Prozydjum.
2. Odczytanie protokułu z ostaUnie- 

go W alnego Zebrania
3. Sprawozdanie z działalności za 1935 

rok, a) prezesa, b) skarbnika
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
5. Dokompletowonie Zarządu i wy­

bór Komisji Rewizyjnej
6. Uchwalenie h n d ż te u n a  1935 rok
7 Zmiana sta tu tu  w celu dostosowa­

nia go do obowiązujących ustaw
8. Wolne wnioski.
O ile w pierwszym term inie nie przy 

będzie dostateczna ilość członków. Wal­
ne Zebranie odbędzie się w drugim  ter­
minie w tymże dniu i lokalu o godz. 
11-ei i będz/e ważna bez względu na 
ilość obecnych.

Odbyło się miesięczne zebranie związku 
podoficerów rezerwy w Czeladzi,

Powołano do życia sekcję rozrywkową 
w osobach pp. Kap liścika Józefa, Zawiązał 
ca Stanisława i Żyłki Jana. I

Uchwalono urządzić tradycyjne jajko 
dla członków w pierwszy dzień świąt Wie! 
kaaoonyoh.

Postanowiono urządzić w dniu 31 m aja 
br. wycieczkę do Krakowa dla członków i 
sympatyków związku. W raz z  wycieczką zo 
stanie w odpowiednio przygotowanej u r­
nie zawieziona ziemia na kopiec z pola bi 
lwy w 1919 roku obok kop. „Saturn" z Nlcm 
cami, oraz z dróg i ścieżek byłej granicy 
rosyjsko - niemieckiej, którem i śp. Mar­
szałek Piłsudski w latach od 1905 roku kil 
kakrotnie przechodził.

 0 0 0 ------

W alne doroczne zebranie kola przyja­
ciół harcerstwa w Niemcach odbędzie się 
w klubie na Niemcach w dniu 23 bm, 0 
godz. 19-ej.

*  *  *

Dzisiaj o godz. 10-cj rano w sali rady 
m iejskiej w Dąbrowie odbędzie się walne 
zebranie czbmków stowarzyszenia kupców 
polskich.

Na pobraniu i«oza wyborami nowych 
władz, omawiana będzie sprawa uzyskania 
kredytów dla kupców.

Dnia 29 bm„ o godz. 17 w lokalu własnym 
przy ul. K ołątają 27 w Będzinie odbędzie 
się walne zebranie członków stow, przemy 
słowców i kupców.

Zarząd związku b. ochotników arm ji 
polskiej w Strzemieszycach zawiadamia, to 
walne roczne zebranie zostało odwołane.

Dziś o godz. 10 rano. w lokalu zw. strzo 
łeckiego w Będzinie ul_ Modrzejewska od 
będzie się zebranie robotników fabryki ka 
bli i drutu  w Będzuie.

(p) SKRADLI DWA WORKI ŻYTA.
Ignacy Czerski i W ładysław Woszczyk z 
Czeladzi skradli dwa worki żyta J  Sko­
wrońskiej, zam. przy ul. Kaczej, za oo sąd 
grodzki w Czeladzi skazał Czerskiego na 
trzy micsjące aresztu z zawieszeniem ka­
ry  na trzy lata, Woszczyka zamiast umie­
szczenia w domu poprawczym, oddano pod 
odpowiedzialny dozór rodziców.

g l O l A H f
S S U W Y
/ I O O T / I E D U D l
W M H P I ! 0 / Z K Io m u e te w n E
BUKIEM
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Z ZAWIERCIA Z OLKUSZA

Włamanie do urzędu gminnego
W nocy z dnia 19 na 20 bra. niezna 

ni sprawcy dokonali włamania do u 
rzędu gminnego w Siewierzu.

Sprawcy, dostawszy się do pokoju 
w którym  mieściła się kasa ogmotrwa 
Ja, rozpruli ją rakiem i skradli z niej 
17 zl.

W kasie, w innej skrytce, do któ

rej jednak na szczęście nie mogli się 
dostać, znajdowało się 100 zł. Nastęi> 
nie rozpoczęli oni m anipulacje przy 
gminnej kasie pożyczkowo - oszczędno 
ściowej, skąd prawdopodobnie spło­
szeni, zbiegli, nie zdoławszy nic zabrać 

Policja prowadzi dochodzenia w  tej 
sprawie.

Oszust z Dąbrowy Górniczej
grasował na terenie po w. olkuskiego

oo*>

l i i i y  podoiiteifiw lezeiwy w Poiaiii
Odbj ło się walne zebranie ogólnego 

związku podoficerów rezerwy w Poraju. Ze 
branie zagaił prezes Zieliński. W alne z© 
branie odbyło się w obecności delegata z 
zarządu okręgowego OZPR. w Sosnowcu p. 
Chrapki Mieczysława. Po sprawozdaniach 
poszczególnych referentów, po przyjęciu 
prelim inarza budżetowego na rok 1936-37 i 
po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowy zarząd w oso­
bach: prezes Zieliński Stefan, wiceprezes— 
W róblewski Roman, gospodarz — Plusko 
Aleksander, komendant — Kubiczuk Jan- 
Zastępca kola — Masłoń Franciszek, Rala- 
fifftski Józef, refer, propagandowy — sko­
rupko Stefan. Komisia rewizyjna: Wyląg 
Jan , Fazan Jan  M ienkina Władysław. Sad 
koleżeńsku Wróblewski Roman, Skorupko 
Stefan i Piotrowski Władysław.

 OQO------
(z) W YMAW IANIE W SZKLARNI.

Jak  sic dowiadujemy, fabryka szklą w Za 
wiereiu w związku z corocznym zastojem se 
zonowym w branży szklarskiej w okresie 
letnich mi esic ey i koniecznością remontu

rGryp a p r z e z ię b ie n ie ,  
I r e u m a lvzm, artretyzrry  ̂

rpodagra sg  zirngplagqi 
ludzkości. Przeciw tym do■£ 

lleąliwośćiom stosuje się  
łTabletki Tog ąl. cena z l i s Oj

P R Z Y N O S I  U L G Ę  CIERPIĄCYM

jednego pieca hutniczego, zmuszona jest, 
jak  corocznie wypowiedzieć pracą w dniu 
21 marca rb. . z ustawowem terminem 14 
dnowym wszystkim pracownikom fizycz­
nym. Staraniem  dyrekcji fabryki praca 
będzie się odbywać na jednym piecu i 
we wszystkich oddziałach ra fin erji tak  
rozplantować, aby jaknajmniejsza. ilość o- 
sób pozostała bez pracy.

Na terenie kilku gmin w  pow. olku 
skini, Żak Bolesław, Rabsztyn, Żarno­
wiec i w okolicy Wolbromia grasował 
jakiś osobnik, który 
wyłudzał od ludności mającej wkła­
dy w kasach oszczędnościowych rosyj­
skich z przed wojny —pod pretekstem 
zwrotu tych wkładów od ZSSR. za 
pośrednietwew tymczasowego komite­
tu organizacyjnego w Warszawie.

«^r|__
(o) NIE CHCĄ NALEŻEĆ’ DO GMINY gm,

N a koszty związane z w indykacją 
oszust pobierał naw et większe zadatki 

Onegdaj poliqja w Żarnowcu ujęła 
oszusta, którym okazał się 39-let. Ja n  
Piwowarczyk z Dąbrowy Górn. (Pol 
na 19).

Z polecenia sądu grodzkiego w Wol 
bromiu, względem Piwaworezyka za­
stosowano bezwzględny areszt.

Ii ROMO ŁÓW. Mieszkańcy wsi Brzozówka 
gm. Kromołów (poiw. zawierciańskiego), 
czynią starania w m inisterstwie spraw 
wewnętrznych o przyłączenie tej wsi do

MYDŁO B E B E
NAJLEPSZE / BO SPECJALNE OLA DZIECI:!
TTZISflBBBaS

ZE SPORTU
Echa dyskwalifikacji b. członków W. 6. i D. podokręgu

Zagłębia

Wiadomości radiowe

HIERARCH JA ROZGŁOŚNI POLSK.CH 
Nie wszystkie rozgłośnie regjonalne ma 

ją równy udział w programie ogólnopol­
skiego Rad ja. Pochodzi to stąd, że nic wszy 
stkie miasta, w których istnieją rozgłoś­

nie regjonalne, posiadają, takie same mo 
żliwości intelektualne i artystyczne.

Pierwsze miejsce pod wzglądem ilości 
audycyj nadanych w styczniu r«a całą Pol 
ską zajmuje Lwów, drugie Kraków, trze 
cie Poznań i Wilno (oba te miasta rada 
ją na wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra 
dja taka samą ilość audycyj), czwarte To 
ruf., piąte Katowice i szóste Łódź. Należy 
podkreślić, że ilość audycyj nadanych * 
rozgłośni regionalnych na ealą Polskę nic 
ma nie wspólnego z ilością audycyj lo­

kalnych. Hierarchia rozgłośni pod wzslę 
dem ilości audycyj lokalnych wyglądała! 
!-«>• inaczej.

GDZIE JEST ILU RADJDSŁUCHACZY.
Wciąż rosnąca ilość radiosłuchaczy w  

Polsce wedle poszczególnych okręgów, 
poczt i telegrafów rośnie nierównomiernie.
, Na ogólną l<w* 538.061) radioabonentów 
najwięcej bo 202.310 zarejestrowany**! jest 
w dyrekcji Warszawskiej, w tein m. War 
stawa stanowi poważną pozycje — 77.246 
sfc-ehaezy,

W pozostałych dyrekcjach ilość radio­
słuchaczy wynosi: Lwowska — <1049 Ka 
t©w*<"ka — po *89 Krakowska — 55 043, Tm 
belflka — 49 563. Bvdroska — 38.77" Poz 
w.-* .'.i-i — 37.550, Wileńska — 33.14(1

Chrzęści ? ński s^ ład  su na

Fdwarda Ras’iisk'eio
Telef. nr 7-61. -  SOSNOWIEC
Warszawska 2, vis a vis kościółka 

kolejowego.
P O L E C A :

wytworne m aterjaly  z Chrześci­
jańskich Fabryk Bielskich, na gar 
n itury, palta, kostiumy, płaszcze 

oraz spodnie od 7 zł. wzwyż!

Głośna była swego czasu w Zagłębiu 
sprawa dyskwalifikacji członków- W. G. i 
D.

Zdyskwalifikowani dożywotnio dzia 
łaeze pp.: Lorek, Stojezyk, Koźlik i ukara­
ny roczną dyskwalifikacją p. Horzelski zło 
żyli odwołanie do PZPN.

Jak  się obecnie dowiadujemy, PZPN. 
zmniejszył karę dożywotniej dysk wali fika 
eji p_ Lorkowi do 1 roku, a p. HorzeLskie- 
mu zniósł karę, udzielając mu surowej 
nagany*. Sprawa odwołania pp.: Stojczyka

 OQ0
Dzisiejsze spotkania piłkarskie

w  Zagłębiu
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Za­

głębiu kilka spotkań koleżeńskich, a mia­
nowicie:

O godz. 15.30 na Stadjonie PMS. w Niw- 
ce odbędą się ciekawe zawody piłkarskie 
pomiędzy SS. Płomień (Milowice) a KSM. 
(Niwka)

Płomień wystąpi w składzie, w którym 
przystąpi do mistrzostw.

i Eoźlka nie została załatwiona. PZPN. 
postanowił przeprowadzić dodatkowe do­
chodzenie.

Odwołanie CKS. w sprawie odebranych 
4 pkt. PZPN. przesłał do kiel. OZPN., któ­
ry  wyda decyzje.

Sprawa ta  wiąże się ściśle z dyskwalifi­
kacją pp.: Lorka i Horzelskiego, to też o- 
becna decyzja PZPN., niewątpliwie wpły 
nie na załatwienie odwołania C. K S. pTzez 
kiel OZPN.

W Czeladzi. B rynica g ra z Naprzodem 
(Szopienice).

W Sosnowcu: „C9“ Mysłowice spotkają 
się z Unją.

W Mysłowicach: na boisku RKS o godz. 
10.15 będą rozegrane zawody wT piłkę nożną 
o mistrzostwo kl ,-B“ rundy jesiennej mię 
dzy ŁKS. „Samson“ a TS. Sosnowiec. Za 
wody zapowiadają się eiekawie, ponieważ 
, Samson'* spi’owadza wszystkich graczy z 
wojska, chcąc odebrać punkty Sosnowco 
wi.

Na 300 tysięcy złotych oszukało skarb państwa
siedmiu żydowskich handlarzy owocami
KRAKÓW , 21.3. Przód sądem o  

kb.-'-owym w Krakowie rozry>czg■

Wydawnictwo
„ H A  W  U "

WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca:

Naukę języków obcych bez nauczy 
cielą zapomocą następujących książek
JĘZYK NIEM IECKI DLA POLA- 
KA. — Cena zł. 4 —
JĘZYK FRANCUSKI DLA POLA­
KA. ,. „ 4.—
JĘZYK ANGIELSKI DLA POLA­
KA. * ,, 4.—

Oprócz m aterjału naukowego, uję­
tego teoretycznie i praktycznie, sa­
mouczki zawierają praktyczne wska­
zówki dla emigrantów o kraju, do 
którego emigrują. (Niemcy, Francja) 

Prospekty i katalogi na żądanie

Kupon ulgowy
jupoważnia czytelnika „Expresu Za  ̂
Sgłebia“ do korzystania z 20 proc, rą- 
ebatu z cennika Wydawnictwa „HA- 
lWTJ“, Warszawa, Królewska 25.

p u n
6 u m J

Ogrodzieniec (pow. olkuskiego) z u- 
wagi, że do urzędu gminnego m ają tylko 
półtora kim.

(o) CHOROBY ZAKAŹNE. W pow. ol­
kuskim zanotowano w ub. tygodniu: 2 ja ­
glice, 2 dury brzuszne, 2 płonice, 1 odręi, 
1 różę, 1 jaglicę i 1 zakażenie połogowe.

(o) KRADZIEŻ KONIA. Z chlewa go­
spodarza Jan a  Paw lika w Kleszczowej-, 
gm. Pilica nieznani sprawcy skradli ko­
nia, wartości 150 zł.

(o) W YJAŚNIENIE. P. Stefan Kocjan 
z Wińliezki wyjaśnia w związku ze zbrod­
n ią dzieciobójstwa dokonaną przez S tani­
sławę Kocjan w Chlewie, że ojciec jego 
został zabity przypadkowo, a nie w czas e 
kradzieży oraz że jego rodzina pochodzi 
z innych Kocjanów.

W Niwce: Zw. strzelecki spotka się z Po 
gonią z Im ielina, mistrzem śląskiej B kL

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE SĘ­
DZIÓW PIŁKARSKICH W SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 odbędzie 
ąię nadzwyczajne zgromadzenie sędziów 
piłkarskich w Sosnowcu. Zebranie odbę­
dzie się w lokalu podkolegjum w domu spo
łeczuym

CYNKOWNIA -  HAKOACH 4:1 (1:1)
W czoraj w Będzinie odbył się mecz pił­

karski pomiędzy TKS. Cynkownia a ŻKGS. 
Hkaoaeb, Będzin zakończony wynikiem 
4:1 (1:1).

Sędzia p. Goździak b. dobry.
ISKRA — C. K. S. 1:1 (6:11).

Wczoraj odbył się w Czeladzi mecz pił­
ki nożnej pomiędzy drużyną śląską Iskra 
a C. K. S.

W ynik meczu 1:1 (do połowy 9:0). Pierw  
szą bramkę w drugiej połowie strzelili go­
ście, wyrównał jednak wynik Tuszyński. 
Gra cały' czas była prowadzona w ożyw:o- 
nym, niekiedy nawet za ostrym tenir'c.

Przedmeez juniorów 3:2 dla C K. S.

uzyskasz, slosujqc codzien­
nie m y d ło  i k rem  Herba. 
Mydło Herb a oczyszcza skórę. 
Krem Herba udelikalnia cerę.

O dpowiedz i  redaKc i
Stała prenumeratorka z Niemiec. Szko­

ła  drogerzystów (Pani nazywa ich subjek 
tam i składów aptecznych) istnieje tylko 
w Poznaniu. Bliższego adresu nie znamy. 
Pozatem są jakieś pryw atne kursy droge­
rzystów w Warszawie.

Obywatel m. Dąbrowy. Żadnych spraw 
nie poruszamy o ile nie poparte są imie­
niem i nazwiskiem osoby donoszącej.

Stały czytelnik ze Sławkowa. To sa­
mo odpowiadamy i Panu. Anonimowe do­
niesienia idą do kosza. Trzeba mieć odwa­
gę cywilną wskazywania na czyny golnę 
napiętnowania.

wielki proces przeciwko żydowskim 
kupcom krakowskim, handlarzom owo 
cami południowemi, oskarżonym o 
oszustwo na szkodę państwa, przy t le ­
niu sprowadzonych do Polski owoców 
południowych.

Oskarżeni Goldstub, M. Diamaztl, 
R. Goldfuss, J . Anis, R. Meth, I. Mei- 
lecli i I- Meth, wszyscy handlarze owo 
cami południowemi, przy pomocy in­
nych oskarżonych urzędników celnych 
YY. Zalosmskiego i W. Datki, podra­
biali faktury firm  zagranicznych i 
fałszowali deklaracje celne a nadto u- 
t kali bezprawn e zniżki celne, nara­
żając skarb państw a na straty  w wy­
sokości około 300.000 zł.

Proces potrwa około 6 tygodni.

Pewność zdrowia-skarb io duży 
OLLA” wiecznie Ci posłurył

O
B E Z P Ł A T N A  P O D R Ó Ż ^

O W A R S Z A W Y  P O  K U P N O ;  

M O T O C Y K L A

m

j^ oY A i E n f ie l d

H o r t o n )

Generalne przedstawicielstwo: 
ZOREL, WARSZAWA, 

KRÓLEWSKA 23.
Największy wybór w Polsce m°t?" 
cykli nowych i używanych. Ni8*1 
ceny. Dogodne warunki. Nabyw y 
motocykla zwracamy koszt P1 

jazdu do Warszawy.
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POWIEŚĆ

— Wszystko to jest dziwnie podej­
rzano — rzekł drugi. — Możebym po­
szedł powiauomić Komisarzu policji?

— Nie... uie! — przetrwała żywe 
zarządzająca. — • Groziłam ja  mu tern 
wprawdzie, lecz tylko dia postrachu. 
Komisarz zesżedłby tu ta j ze swym 
sekretarzem i agentami, podobne rze­
czy kompromitują zakład hotelowy, 
niepodobna tego uczynić. — Nasz pan 
gniewałby się o to. Ów [ rod różny w y­
niesie się od nas dziś wieczorem, albo 
ju tro  z rana. Zaczekajmy więc... Z a­
piszę go tymczasowo pod jego nazwis­
kiem Edmund Berami, dodawszy w 
rubryce uwag, iż z przyczyny, że tył 
ko n a  kitka, godzin przyjechał, nie w.i - 
magałam od nięgo dowodów.

— Ja k  pani chce... — odparł posłu­
gując*/, — Na mnie wypada d y żrr tej 
nocy... Będę czuwał nad trzynastym  
numerem.

— Gdyby nawet ów przyjezdny 
był najniebezpieczniejszym człowie­
kiem — wyrzekła zarządzająca — nie 
porwie nam przecież z sobą hotelu.

— To prawda... skoro się jednak 
ma podejrzewa, ostrożność nie zawa­
dzi

Na teru zakończyła się rozmowa.
Panna Eliza, rozłożywszy meldun­

kowe księgi, zagłębiła się w pisaniu. 
Obaj posługujący odeszli.

X X X I .
Siódma wieczorem uderzyła na ho­

telowym zegarze.

199. . # n
Edm und Bera ud w swoim aparta­

mencie pod trzynastym  numerem za­
palił dwie świece i postawiwszy je na 
stole, jedną z praw ej, a drugą z lewej 
strony, tak, aby światła obu koncen­
trowało się razem, zasiadł do korespon 
dencji.

Miał pisać piętnaście listów, każdy 
mniej więcej o dwudziestu wierszach

Leżały one pod p :ętna&tom:i knxw 
tami, każda pod innym adresem. Owo 
piętnaście listów rozłożone były na 
stole w półkole, w rodzaju kart, zap ra­
szających na zebrania.

— Otóż skończyłem nareszcie... — 
wyszepnął miljoner, wsuwając ostatni 
list w kopertę i spojrzał na zegarek. 
— Czas iść na obiad — rzekł — w rzu­
cę te listy po drodze do skrzynki pocz­
towej.

I przebrał się szybko, a  włożywszy 
listy do portfelu, rozpiął rzemyki naj­
mniejszego z tłumoczków, dobywając 
zeń okrycie sukienne ciemnej *barwy.

Jednocześnie, gdy kupiec diamen­
tów rozpoczynał swoje przebieranie, 
jakiś powóz zatrzymał się przed Ho­
telem Indyjskim . W oźnica tegoż, jak  
się zdawało, dla lepszego zabezpiecze­
nia przed deszczem, lejącym bezustan­
nie, podniósł aż po uszy kołnierz swe 
go długiego granatowego surduta r. 
mosiężnymi guzikami i spuścił po oczy 
kapelusz.

Dwaj mężczyźni wysiedli z powozu
Obaj wyglądali na ludzi w pode­

szłym już wieku. Mieli siwiejące wło­
sy i faworyty.

Ich cizama barwa ubrania, białe 
kraw aty i twarze, starannie wygolone, 
prócz faworytów, nadawały im pozór 
obrońców sądowych łub urzędników 
trybunału.

Obydwaj weszli do hotelu.
Idący naprzód otworzył drzwi.
Zarządzająca, posłyszawszy turkot 

zatrzymującego się powozu i widząc 
wchodzących dwóch mężczyzn w tak 
starannem ubraniu, byia przekonana, 
iź ąą to jacyś zamożni podróżni. Pod­
niósłszy się przeto, postąpiła ku nim, 
mówiąc uprzejmie:

— Jeżeli panowie przybywacie w 
oclu zamieszkania w naszym hotelu, 
żałuję moc-ho, że oświadczyć jestem 
zmuszona, iż wszystkie numery są u 
nas zajęte... Niema wolnego pokoju.

— Nie chodzi tu  nam o apartam ent 
— rzekł ten, który wszedł pierwszy.

— Cóż sobie zatem panowie ży­
czycie®

—- Przybywamy do pani o udziele­
nie objaśnienienia...

— W  jakiej sprawie?
— Chodzi nam o pewnego jxl różne­

go, który zamieszkał w waszym ho­
telu.

— Jednego z naszych gości? — po­
wtórzyła kobieta z zaniepokojeni.

— Tak, pani.
— Lecz jakiem jrtw ęm ... skąd i 

dlaczego pau chce pytać mnie o to?...
Nieznajomy, zamiast odpowiedzi, 

odpiął zwierzchnie okrycie, pod któ- 
rem zarządzająca ujrzała trójkoloro­
wą szafę, owinięta wokoło munduru.

— Jestem komisarzem do spraw są­
dowych — odpowiedział —- interes ja­
ki mnie sprowadza, jest sprawą wiel­
k ie ' doniosłości.

Młoda kobieta pobladła, drżąo sil- 
. nie. r ^ o k  trójkolorowej szarfy i wy-, 
razv:..*-,-testem sadowym komisarzem*' 
bardzo ją  zatrwożyły.

-— Spraw a wielkiej doniosłości... 
sprawa nadzwyczaj ważna... — mówi­
ła, składając ręce, — Stwórco miło­

sierny! cóż to być możet
— Niech się pani uspokoi — mówił

ijoważmjie przybyły — i odpowiadaj 
na zapytania. Nie ma się pani o oo 
obawiać... Przybywam tu  właśnie dla 
powstrzymania skandalu, jak i mógłby 
wyniknąć w waszym hotelu

— Skandal!.. Bożo litościwy!..
Mógiby wyniknąć w takim  w y­

padku’ gdyby pani na moje pytania 
m e cue tala o'warcie i szczerze odpo­
wiadać.

—• Ach! panie... jestem gotowa..* 
Py taj mnie... powiem wszystko, o 
cżem chce pan wiedzieć,

1— Pani jest zarządzającą hotelem t
—- Chwilowo, panie... Pełnię zwy­

kle obowiązki kasjerki, obecnie jednak 
przez dni kilka zastępuję w zarządzie 
właściciela, który wyjechał za in te re ­
sami. Zaszuzyca mnie on swom zaula­
niem... zaufaniem zasłuż on om zresztą 
przeze mnie... powierzył mi on pr/ca 
czas swej nieobecności absolutną wła­
dzę.

— Tein lepiej... iWidzę, iż można 
ufać słowom pani.

— Och! najzupełniej...
— Wszak dziś w południe przybył 

do tego hotelu pewien podróżny?
— Tak... przybył, panie... — odpo­

wiedziała.
— Podróżny ów przystał pani te­

legram z M arsylji o zatrzymanie dla 
ni ego a parlam entu ?

— Tak, panie.
— Jes t to człowiek około sześćdzie­

sięciu ła t mieć mogący...
— Zdaje się...

— Nazywa się on Edmund Beraud?
— Podał mi to nazwisko... zapisa­

łam je w ięc do meldunkowej księgi 
prócz tego jednak, żadnvets innveh 
objaśnień otrzymać od niego nie zdo­
łałam.

— Dlaczego?
— Ponieważ nie chciał mi oddać 

dowmlów legitymacyjnych.
d. c. a.

Rewelacyjny wynalazek 1935 r. AUTOMAT ■— 6-cio inm.. szybkostrzelny i
dalekonośny wyrzucający sam gilzy, strze­
lający do celu nuntalowemi kulami lub dró 
bnyrn śrutom do ptactwa oksydowany syst 
„Sportowy**, zabezpiecza przed kradzieżą 
i napadem w domu i podróży, huk ogłusza 
jąey. Stanowi rewelacje w dziedzinie broni 
i jest precezyjnej konstrukcji. Nie zacina 
się, nie psuje sic i może służyć na długie 
lata. Cena zł. 5,95, 2 szt. 18.50. S fop, Wg. r. 
27. Setka kul , Flobert" zł. 3.65. Szczoteczka 
do lufy bezpłatnie. Pozwolenie policji nie 
potrzebne. W ysłyłamy na listowne zamó­

wienia. Płaei sie przy odbiorze^ 
Adres; Przedst. fabr. br. „Komercja** 

Warszawa, Dzielna 45-91.

K I N O

E D E N

NARESZCIE DZIŚ t
Najwspanialsza komedja wojskowa

Indyjscy piechurzy
Karkołomne przygody królów humoru STAN LAUREL ł OLIVER

HARDY.

< F L I P  i F L A P )
Nadprogram: Dodatek kolorowy pt. „CHIŃSKI SŁOWIK" 

i tygodniki PAT-a.
Ze względu, że obraz jest dozwolony dia młodzieży początek I-go 

seansu o godz. 15-3C.

Zakład artystyczno -rzeźbiarski  
i kamień arsKi

JANA ZAGÓRSKIEGO
SosiLWiec, ulica Alsja 8. —TeJafon 12-43

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty hu 
dowiane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

SKŁADAJOIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI\ 
PAMiręPI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 13

Kino . A P O L L O ” w  Sfelcu
DZIŚ! W niedziele 22 i poniedziałek 

23-go marca
FRANCISZKA GA AL w filmie p. t-

„W eronika*1
f i  I l-g i film f i .

Iiisilii i i n  Anes
(HANDEL ŻYWYM TOWAREM?

Początek o 8-ej w dni zwykł© o 6-ej 
03 tai ni o 8.30. Bilety od 25 groszy,
W niedzielę o 11 Poranek. Program 

dla ibtetrl po 19 groszy.

Piękna
twarz

to nieraz wiccej niż

W ie lk a  
wysrana i!
Bo twarz, a cera w szczególności de­
cyduje o urodzi© kobiety. Piękną ce­
ro osiągnąć możo każda kobieta, jeśli 
używać bodzie pudru „Sekret Piękno­
ści". Puder ten wyrabiany ze skład­
ników zapewniających cerze elasty­
czny i matowy wygląd, doskonale 
przylega, i jest niewidoczny. Dzięki 
temu pudrowi nroda twarzy zostaje 
podkreślona przez niezrównany urok 
brzoskwiniowej cery, podziwianej 
przez zachwycone oczy wszystkich.

DZIŚ 1

POLA NEGRI
KINO

ZA6ŁĘ8IE
w filmie

M A Z U R
osnutego na tle procesu sądowego w roku 1930 w stolicy jednego 

z większych państw Europy.
NADPROGRAM : NAJŚWIEŻSZE AKTUALNOŚCI ŚWIATA. —

mmmmmmm mm mI SR B
K i H 0

Palace
m bb ■ m mm m mmcsbis

Pilm, o miłości, nienawiści i zdradzie!

Anna May Wong
w cudownym eposie wschodu p. t.

„ C z u  C i in  C z a u ”
ANONS! Następny program: Irena Dunne w potężnym dramacie 

życiowym „ZA CHWILĘ SZCĘŚCIA".

Kino „CASIMO*8 ul M a r i a c k a  *
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Dwie potągi świata filmowego CHARLES BOYER i LORETTA YOUNG w prze­
pięknym dramacie miłosnym, który wzrusza, czaruje, zachwyca p. t.

S Z A N G H A J
H.

SHIRLEY TEMPIE oraz JOHN BOF.ES i Warner Baxtes w przepięknym filmie
o sensacyjnej treści p. t.

Rewolucja Śm iechu
Początek’ o god& 2J0. Począfek o godz. 2.3ft 

0  godz. 11,30 PORANEK. Dwa filmy. Bilety od 10 groszy, s
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Towarów Kolunjalno-Spożywczych
A. Blajer i H. Sroczyński
Te). 4-26 Sosnow iec Tel. 4-26
Targowa I róg Małachowskiego 
Posiada —  na składzie — 
po cenach konkurencyjnych -  Towary
Kolonialne: — herbaty, kawy, ka­

kao i t. p.
Spożywcze: — kaszy, grochy, ryże, 

specjalne świąteczne mąki 
BUDYNIE, proszki i olejki do pie 

czenia.
Konserwy: rybne, zupne, owocowe 
Marmelady, powidła, owoce su­

szone.
Proszki i mydła do prania i toa­

letowe.
Specjalne artykuły świąteczne. —

UnUuWŁ U i lC im u r i lA
li im  ........ m m m m m m m rn

POSAd y  1 PRACE
pUARZKijlNA służąca do wszystkiego z do 
brem praniem i gotowaniem Z,g laszac się 
ze swiaueetwami bosnowiec, Rudna 5 t.gim
uazjiuuj w godz. od 3 do 5- _____
PliAUOW NiK fryzjesKi z kartą rzemieślni 
czą poszuKUje posady, lub dzierżawy. Wia • 
doniosę „cjjpres Zagłębia** Sosnowiec pod
,n.a waler”._____  . __________ _____ _
POSZUKUJE pomocnika krawieckiego na 
duże szm al od zaraz' Sosnowiec,_Oxla 8. 
PBTKZEBN A zuoina prasowaczka. Wiado
monę auim nistracja Kxpresu.  ■
PODRĘCZNA zdolna do kapeluszy dam-
skicn potrzeona. Dąbrowa, 3-go m aja  4.__
POSZUKUJE sie dwueh panienek do sa­
modzielnego krojenia bielizny dziecinnej
i uo szysia. W spoina 1 2 j i l p   _
PuSZ U K U JE  s,ę kwalifikowanych, samo 
dzie.nycń iormierzy na stal z długoletnią 
praktyką. Ofetry snb „111“ do adm inistra
■ciii ..t|-xuresu Zagłębia". ______  _
Ed UŻĄCA z dobrem gotowaniem poszuki 
wana. Zgłoszenia P. Mościckiego 35 b.
mieszkania 10.____ ______________________
PRZYJM Ę ucznia lub uczenicę. Zakład fo- 
togra.iczay P erlą  5, dawniej Konstanty­
nowska.  _  .
POTRZEBNY fachowiec na odlewy ala­
bastrowe i marmurowe. Będzin, Kościusz­
ki 24, bud k a .  _
FDYiiZfcłłNY chłopiec do sklepu spożywT 
czego % ukończoną szkoią powszechną i 
p raktyką sklepową Zgłoszenia W niedzie­
le od godz. 10 do 19. .Sosnowiec, ul. Piłsud-
6kiego »ł '.mieszkanie).___________ __
POTRZEBNE uezenice do magazynu —
Zgłoszenia 22/3 3-go M aja 9. _
POTRZEBNA zdolna ondulatorka mani- 
curzystka. Sosnowiec, Będzińska 37. Ku-
cnarski.______ _________________________
POTRZEBNA służąca umiejąca gotować, 
uczciwa i bardzo czysta. Pogoń, ul. Żyt- 
nia  8 róg Reymonta p. Krawczykowa. 
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia chi© 
ba za kaucją. Wiadomość w admnistracji. 
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do wę- 
dliniam i. Dąbrowa Górnicza 3-go M aja 15 
POTRZEBNE panienki do szycia z maszy­
nami. Pusta 19 m. 1.  . ■
POSZUKUJE zaraz służącej czystej, ucz­
ciwej w średnim wieku. Zagórze, ul. Mi- 
raszewskich 43. Ed.ward Grudniewski. 
POTRZEBNA gospodyni do samotnego pa 
na. przystojna, milej powierzchowności, 
dobrze zbudowana i dobrej rodziny, może 
bvć ze wsi do la t 35. Wiadomość ,.Expres“
Dąbrowa.____________ ___________________
fMiROhNIK znający sie na zakładaniu 
skwerków i obsiewaniu ogródków, bramę 
je nod swoja opieke na całe lato za ma­
łe m wynagrodzeniem. Sosnowiec, ul. 3-go 
M aja Nr. 11, telefon 4-15, Dziama

TOKALE
DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia. So
gnowice, Dekierta 5.__________ :__________ _
MIESZKANIE do wynajęcia. Zawiercie 
Staroszkolna 18

KOMFORT 3 pokoje z kuchnią do wyna­
jęcia z dniem 1 kwietnia. Sosnowiec, Po-
goń, Mazowiecka 4._____________ ________
DO "wynajęcia pokój z kuchnią, pokój, ła­
zienka, Jastrzębia 6.
KUPNO 1 SPRZEDAŻ
DO sprzedania plac budowlany około 700 
m tr. kwadr. 19 metrów frontu. iWiado-
mość telefon 900 lub 211. _
M EBLE kuchenne nowe sprzeda, stolar­
nia bosnowiec, W arszawska 6, Kazimierz
Deka       —
HARMON J E  stoliczkowe, chromatyczne, 
białe, akordeony, przybory sprzedaje, re­
peruję. Sosnowiec, 1 Maja  13, Rutkowski. 
OKAZYJNIE dywan ręczny 3x4 do sprze­
dania. Sosnowiec, Targowa 5 m. 9.______
BUDKA do odstąpienia w Halach Rozwo­
ju. Wiadomość B arbary 22, P alka1_______
OKAZYJNIE sprzedam plac 300 prętów z 
lasem na Czarnej G órze Cena zł. 1.600. — 
Wiadomość: Stanisław Kondek, Olkusz,
Rynek 3. _
DO SPRZEDANIA dom 6 ubikacji, śród­
mieście. Cena zł. 5 tys. oraz sklep do wy­
dzierżawienia. Wiadomość: Stanisław Kon
dek, Olkusz. Rynek 3. - ___ _
RADJO sieciowe nowe sprzedam tanio.
Sosnowiec, ul. Swobodna 20._______  „
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera
tanio 50 złotych. Jęzor, Ccbrat.  — _
BO sprzedania: agresty, bzy, truskawki, 
rabarbary, kwiaty letnie. Żelezińska, So­
snowiec/ Małachowskiego, ogród przy
hałdach._________  ___________  _______
HARM ONJĘ ehrmoatyczną, firmową 
sprzedam tanio, zamienię na stolikową.
Sosnowico, Pańska 46. Baeia._______
BUDKA do sprzedania tanio z powodu 
choroby. Sosnowiec, Wawel 24, obok km a
.. A nollo*' Zygm unt K c n i ę o z n y .  _
SPRZEDAM kredens pokojowy, biurka, 
riół rozsuwany, tremo szafkowe, dębowe. 
Sr.RYiowieci Kowalska. Płac kościelny Maj. 
MASZYNY do szycia Singera jak  nowe; 
mereżkarka. dziurkarka plisówka. okretki i 
zwwćzaine do szycia i h a ftu  tanio sprze­
da Oderberg. Sosnowiec. 3 M aja (13) 11-a,

LoKale

budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni­
ki ,.Brynica‘‘ Czeladź, telefon. 20.____ _
MASZYNY do szycia „Singera*1 i inne sp© 
ejalne mereżkarki, dziurkarki, plisówki, 
okrętki, ROWERY, poleca okazyjnei , Se- 
cendhandmachjne", Katowice, Gliwicka
24-ą.  ■■■•"■'" : ■_______ Li_
OKAZJA maszyna do szycia Singera 150 
zł. Modrzejów ,ul. Dą browska 4. Schenker. 
K U PIE  kilka mórg, zabudowania. Cenę, 
okolice .podać do adm inistracji „Espresu < 
pod ..Gospodarstwo**.

O t o m a n y

POKOJ umeb’owany słoneczny, śródmie­
ście poszukiwany Oferty do 27 marcą
;P an ‘* Adm inistracja Expresu.__________
TRZY pokoje z kuchnią, wygodami do 
wynajęcia. Sosnowiec. Piłsudskiego 24.

J  r

ł
ł

♦
ł
♦
Af

ł
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4

(5 POKOI) pojedynczo lub w ealośei na 
In sty tu t lub Związek do wynajęcia po Uni
wersytecie. Czeladź, Reymonta 25.______ _
1 LIJB 2 poksje frontowe na I  piętrzę no 
adwokacie do wynajęcia. Wiadomość Tel.
863.______  _ .______________
POSZUKIWANY pokój z kuchnią z wygo 
<!■:n r Zgłoszenia do adm inistracji „A wu‘4. 
pOKDJ kowalerski albo na biuro, do wyna
jęci o. Sosnowiec. Piłsudskiego 54. _
CZTERY ookoio z kuchrią z wygodami 
w Sosnowcu. Piłsudskiego 8 do wynajęcia.

Jedynie dobre oświetlenie  
okien wystawowych, [ rzyspo-  
rzy klijentów, co  zapewni po­
wodzenie i rozwój przeds ę- 
biorstwa.

Bezpłatnych porad, jak ośw ietlać  
okna w ystaw ow e udziela

EL EK TR O W N IA  O K R Ę G O W A  
w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s A i e m  S. A.

| t
ct  
ł
•?

♦
ł  
ł
♦
l i
A

DRZEWO budowlane do sprzedania. So­
snowiec, Jagiellońska 3 m. 54. —   —
OGRÓD 70 prętów i stajn ia do wynaję­
cia Sosnowiec. W iejs k a 18, gospodarz. _
MEBLE kupisz najtaniej, pożyczki, obli­
gacje Antoni Toil mechaniczna stolarnia, 
Będzin, Narutowicza 8 (obok poczty) telef.
1-47._____________ ____________________
SPRZEDAM plac z m ateriałem , kolonja 
Niepiekło koło parku zielonej. Wiadomość 
Będzin. Polna 49, Bednarczyk

NASIONA
warzywne, pastewne, gwarantowane, cl1®* 
m ikalja zwalczające szkodników, chorobę 
roślin. Nawozy, przybory ogrodnicze Bar­
czyk, Skład apteczny, Będzin, K ołłątaja 1. 
SPRZEDAM b u d k ę  niewykończona- W ia-
dcm ość_B ędzin__„Expres_Zaglębiai5 _
PATEFCN  walizkowy dwu - sjrężyno­
wy 25 płyt sprzedam. Piłsudskiego 36. So­
li : e ń.______ ; .---------------- i---------.
SPRZEDAM dcm nowy, 4 ubikacje nie- 
wvbr.iicy.fine ̂ wolne. Sosnowiec, Wysoka 9. 
SPRZEDAM dobry sklep spożywczy tanio 
okazyjnie w Sosnowcu z mieszkaniami — 
Ądręs wskaże adm inistracją „Expresu 
Sosnowiec.

Ł ó Ż K a

materace, kozetki, tapczany, ceny najm z 
sze. W arunki dogodne- Sosnowiec, I-go
M aja 14. Tomczyk.__________ _______ _

SPRZEDAM dom 3 ubikacje: warsztaty,
chlew, piwnice, lodownie, ogród nadający 
się pod budowę lub wyrzywa, tanio. Gro­
dziec,, S!cwack;,ygo_42. G orgon. ,
K A FLE staniały] od 20 groszy za sztukę 
kafle kolorowe, płytki ścienne glazurowa­
ne, flizy piekarskie, wapno lasowane, oraz 
wszelkie przybory do pieców sprzedaje 
najtaniej. Zajdler, S tary  Sosnowiec, ul.
S ta ra  4 telef. 1353._____________  ̂ ____
OKAZJA maszyny do szycia używane od 
35 zł nowe do 160 zł. Barber, Sosnowiec,
Targowa 6 w p o d w ó rz u .______________ _
DOMEK 3 ubikacje, ogród do sprzedania, 
lub wynajęcia podwójne- Zagórze, Piłsud
fikiego 3L   ; .
K U PIE  urządzenie do sklepu spożywcze-
czft, Sosnowiec, C m entarna 2 m. 1. ____
BOBRZE zaprowadzony skład kolonialny 
na G. Śląsku z powodu śmierci właścicie­
la do sprzedania, meszkanie wolne na m iej 
ecu. Oferty do adm inistracji pod ,SŁlep“. 
SK L E P spożywczy mieszkanie sprzedam 
tanio byle zaraz. Wiadomość adm inistra-
c ja „Expresu“.   _
BO sprzedana dom 4 ubikacje i 5 morgów
ziemi. Myszków Ignacy Mącik _________
KAM IENICA £0 pokoi piękny ogród śród 
mieście 86 000 w płata 20000. Gospodarstwo 
7 m órg blisko m iasta 11000, wielki wybór 
innych poleca Stai'kiew:cz. Częstochowa
.j?.enoma“ A leja 21. ----------- .—,_
BKLEP dąży z inwentarzem po kaw iarni 
d.o wy" f' ieei a. W arszawska 6.
Ś P R T T ^ J I  okazyjnie 11 m órg ziemi za 
S'ewierzem, Cena przystępna. Wiadomo e©
w adm inistracji. ___ ---- -------------

B IL A R D  K R Ę G I ELKOWY 
prawie nowv sprzedam tanio byle zaraz.
p,-,suo,wiec Robotnicza 10 sklep. _ _ _ -
PPRTEDAM domek 3 ubikacje, chlew, 
plan ogrodzony, ftrodul'1 2.660 z ł , 6 p anv 
po 60 i 180 zł. Pogoń. Wiad.omość Będz n- 
pi.-n tJL P iw iarn ia  TTrbańczvka. SósnOwiec. 
V A .T A N IE J ku msz artykuły  apteczne, 
kosmetyczne. por#nm eryiue ty ’ko w skła- 
fm;a an+e'‘znvm Do "cygiera. Bodziu. Ma- 
łacbowskieo-o 34. T,olona e w a r n k w ^ y  
i—om' o a pico-ów. pb-irn pryszczy. Śmigusów 
ki no 30 groszv.

metalowe z materacami, otomana broka­
towa tanio sprzedam. Sosnowiec, 1 M aja 14
Tomczyk. ,  : ■- ■ ■ ■ ■
HARMON JA Kupisa stoliczkowa maho­
niowa srrzedam  okazyjnie, Gołonóg, Pod-
lesie 37. \\lyg iert.________________
SPRZEDAM plac 20 prętów i wszystkie 
m ateria ły  budowlane bardzo tanio. W ia- 
domość Dąbrowa. Legjonów 21, 
MASZYNĘ bębenkową S ingera okazyjni© 
sprzedam. Czeladź, K ilińskiego 25 m 9. 
MOTOCYKL 560 kubików w dobrym sta­
nie sprzedam tanio. Tietz, Sosnowiec, Le-
g j on ów 1.  • __________
BOM nowy nadający s:ę na letnisko do 
sprzedania na Sikorce. Wiadomość Będzin,
K sawęrowska 60 m. 14.___________
PLACE budowlane do sprzedania. W iado­
mość Dabiowa obok rzeźni, W arkocz. 
SPRZEDAM maszynę do szycia bębeitlo- 
wa. Sosnowieci Małachowskiego 30, Jędru­
sik. 1

M e b l e
najtan ie j można zamówić na  ra ty  i za go­
tówkę oraz przyjm uje pożyczkę inwesty­
cyjna, posiadam meble na składzie. Za­
kład stolarski Józef Wlazłfiwski,'ul. W iel­
ka nr. 25, Sosnowiec.

O b u w i e
dziecinne własnego wyrobu gwarantowa­
ne posiadam. W prawiam  zatrzaski oraz 
m aluję obuwie na b;ało. Sosnowiec obok
Urzędu Skarbowego K ow alk i. _ ___
TAPCZANY, kozetki, otomany materace, 
łóżka polewę na raty. Modrzejowska 12.
7,GTT m O N E  D O K U M E N T Y

S7LEZYNGIER H ILEL zgubił książkę 
wojskowa wydana przez P. K. TT. Sosno­
wiec. dowód osobisty wydany w Sosnowcu 
t e DW IR TORBUS zgubR legitym acje Nr. 
873/1450 na przdazd. kolejami 'Państwowe- 
mi w/g kat. . G“ wvdana przez K ap su łę  
Krzvża 1 Medalu Niepodległości w W ar­
szawie. Znalazca zwróci za wynagrodze­
niem. Sosnowiec, 3-go M aja, Ubezpieczał-
fyin RWdBVMa________________________~
PIETRZYK AT.EKSANDER unieważniał 

książkę wojskowa wydana przez
p. K. TT. Sosnowiec.  '■ ________
>n;R AM MGMZEK JRVOTER zgubił na- 
pwnori zoorunlcznv wydany przoz, S*ąro- 
s+wo Bedz'Askie i książeczkę wojskowa wy 
,i o n a przez k* K. TT Poonnwioe to rok u ir'n7.
7yałpzo^ 5rro-Z.eiń wfw do k’-PlV T ry .
giera. Oosr,owtcc, Modrzejewska 16 za wy-

PAWELCZYK EM IL zgubił świadectwa 
szkolne wydane przez Dyrekcję Państw os 
wej Szkoły Technicznej w Sosnowcu, któ­
re  unieważnia się.
MATRYMONIALNE
pTN N A ^^osagiem ^l.500 zł. uczciwa, reli­
gijna, kucharka, w średnim w.eku — wyj 
dzie zamąż za starszego kaw alera lub 
wdowca Zgłoszenia do adm im strasji ,.Ex-
pre.su" pod „1.500“._______________:______
POŚREDNICZYMY szybko, korzystnie i 
dyskretnie związki małżeńskie, oraz, poleca 
my zdolne gospodynie, ekspedientki i bu © 
1owe. Chrześcijańskie biuro „Radość* Czę
s 'O.diowa, Dąbrowskicgo ll.  _
SZYBKO szczęśliwie, dyskretnie kojarzy 
małżeństwa .Przyszłość** Sosnowiec, Bę­
dzińska 39. Zgłoszenia od godz. 16 do 20. 
W krótce ukaże się czasopismo m atrym on­
ialne u t ..Przyszłość*4.  .:"
KAW ALER m ajętny 8 tysięcy poszukir© 
żony miłej powierzchowności pannę, wdo- 
|wę od 30—36 la t posażną od 3 tys. Oferty
.JExpres** Będzin pod „Sklep 48“. ____ _
ZAMOŻNA pozna pana inteligentnego do­
brze sytuowanego la t 44)—45. Cel m a r̂y 7 
m onjalnv Zgłoszenia „Expres“ Będzin pod 
W a — Ka.
RÓŻNE
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Ham burgerowa „KALOTECHNIKA” Sa 
snowiec, Piłsudskiego 12, tel. 11-45. R a­
cjonalne leczenie i pielęgnacja cery. Usu 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki bal 
samiezne, upiększające. Trwale przycieiu 
nianie brwi i rzęs, systemem paryskim.

B yły  felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w W arsza­
wie H. Rudziński przyjm uje od 18 — 29 
Dąbrowa Góra-, ul. Kościuszki nr. 2.
MAM sklep, centrum  i gotówTkę. Czekam 
propozycji. P rosta 12/1.____________  _

Biuro p isania podoili
do władz SĄDOW YCH' i adm inistracyj­
nych oraz przepisywać na maszynie IL 
LWOWSKIEGO. Sosnowiec, Y^arszaw-
ska 6._____ "  -, ■ ■
CHRZEŚCIJAŃSKI zakład szklarski Zaj­
dler i Nowiński, Będzin, H ale targowe 
Nr. 7, wykonuje wszelkie roboty 1 szklar­
skie z własnyęb i powierzonych m ateria­
łów oraz sprzedaż szkła okiennego wszy- 
stkich gatunków,,  ______________-

Ondaiacia truisła iw aianiow aaa 5 z l
Zawuadamiamy Szanowoe Panie, że w na­
szym pierwszorzędnym sa'onie dla Pan. • © 
na za ondulację trw ałą ebniżona zosta.a 
do zł. 5. Za jakość i trwałość w vaoranm  
gw arantujem y. „SANITAS < (G. KRY-
W IEC) Sosnowiec, ul. Modrzejow ka Nr.
1 co bok skłonu p. Wolsk-eyo).___________.
W DNIACH 2*2, 23, 24 m arca urządzam 
wielkie świniobicie na które uprzejm ie za­
praszam  Szanowna Klientelę. Z nowaza- 
niem Micha! Dudek, Sosno w ;e© C zy s tą i:  
DCM kom fort Pogoń 55.064). Gospodarką 
rolna zamienię na dom w Zagłębiu od su­
my 50606 Domy nowe, star© od 5066 wzwyz 
P lace we wszystkich dzielnicach Z ag leb^  
od, 15 zł. wzwyż. Sosnowiee, Mościckiego m 
biuro.

W v i r o d a
3-go M aja 11 noleca tapczany, otomany, 
kozetki. n a jtan :ęj.

M..*0L«OWAlŜ C w»««***raBR. CMEM.

D rukow ano fnrha rot=.c^hm fabry'<i farb druA arskiei  „ ' J i y n m f  w viz,
Wydawca H elena Monsiorska. D rak . „K xprea Z ag łęb ia14 Sosnow ic Teatralna 1,

lle r ia k tc r  odp . Tadeuss: L ip sh i


